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Ż ona i d z ieci
ś . f p .

D ra Edmunda Jabłonowskiego
sk ła d a ją  szczere podziękow ania  krew nym , p rzy jacio łom  i znajom ym  
za  o d dau ie  osta tn ie j posługi zm arłem u . 13193—1

S z * ; o ł a « k : u z v ' ; 2 : : n a  _________

M ,  T U T K O W S K I S G O
L ip k i ,  u l .  A l e k s a n d r o w s k a  N r .  < f.

1‘odan ia  o p rzy jęcie  przy jm ują  sie codzienn ie  od g. 12 do G, oprócz dni św ią- 
iocznych. W p is w k las . 'lorlep '. 150, 120, 110 rb. tocz., w kl. śp iew u  120 r b ;  
w k lasie  sk rzyp iec  120 rb .: w kl, w iolonczeli 60 rb. P ła c i  się  zgóry  za  pół- 
jo cze . S k ła d  profesorów : fo rtep ian u  —  pp. T u tkow ski, K aniew cow  i G ru d z iń ­
sk i ;  p-n ie  P a ra szczen k o  i D jakow a: śp iew u — p-ni B runo-W  iber: sk rzypce — 
B erg lo r: w io lonczela  p. Szkwror, olcm . teo r. m uz. i so lfeg io— p. K aniew cow ,

— ---------------•*-   - i h isto rya  m uzyki —  p- T utkow ski;
13201— 1

harm onia , encyk lopedya , in siru m en tacy a  
obnw. fo rtep ian  — p. G rudziński.

Lubslskis Biuro Leśne
leśników pulawianów

Tadeusza Łuczyckiego i Konrada Edelmana
w  L u b l i n i e ,  u i .  i . r a k o w s k i e - P r z e d m . e s c i e k N r  TO.

Przy jm uje  i z a ła tw ia : sp raw y  kom ite tow e i se rw itu to w e. P odejm uje  się  u rzą ­
dzeń" p raw id łow ych  gospodarstw  leśnych , szacunku  lasów, z ak ład a n ia  szkółek 
i p row adzen ia  u p raw  leśnych. P o śred n ic zy  i u ła tw ia  sprzedaż poręb  leśnych 
i ca łych  drzew ostanów  o raz  podejm uje się  wszi Ik ieh  in n y ch  robót w ^akres

leśn ic tw a  w chodzących. 12952—7

Teatr„soiowcow“ otw arcie  sezonu.
D yrekcya  J .  E . D uw an Torcow a.

W  n ied z ielę  d. 30 s ie rp - | ( S s a f l B v ' i  v S B V i n i f i s > a f f  5 ak ta ch  
n ia  d an ą  będzie 99 ®  '  *  . J  Z I l l I O W  c”  S zeksp ira

Szczegóły w afiszach. B ile ty  do józ, krzese ł, _ balkonów , ben u aru  i  b e le tażn  
nabyw ać m ożna w kasio  d z iennej K reszcza tik  23, m agaz. J B r .  Kolier. od godz. 
10— 3 i od godz. 6 —8 wiecz. do pozostałych m iejsc od g. 1 0 —3 pp. i cd  godz.

6 - b  w .cez. w tea trz e .

Kasy będą otwarte od niedzieli d. 23 sierpnia.
W p o r d  '  ’ V ii p rzed sta \c ien ia  po cenach ogólnie przystępnych . W c z w a r t ­
k i  -po lżonych d la  p ren u m era to ró w  g aze ty  „ K i j e w s k i j a  W i e s t i " .
" f ś w i  i  o l u d m o w  p r a e d s u . w  i e n i a —o d c z y t y  p o  c e n a c h
z n a c z n i e  z i« ś * : o n y c h .  J 3157— o

T e a t r
w Ogrouzie Kupieckim  ! 
T r u p a  U k r a i ń s k a

T. Kolesniczenka.

D ziś po ra z  12-iy

„Z a  wolu i p raw dy1 i „Buwalszczyna“ .
J u tro  dwie* śztuki 12078—1

„ M a z e p a “ i „ N e w o ln ik “ .

Jutro
W łączn ie  z nag rodą  To 
w arzystw a pod nazw ą

W n i e d z i e l ę  d .  2 3  s i e r p n i a  1 9 0 9  r .  n a  
h y p o d r o :  . i i e  C o ł .  Z a c h ó d .  T -w ra  
H o d r w t :  K ł u s a k ó w  ( P e c z e r s k ,  P ia t :  
E sp *  a n a d o w y )  o dbędą się w y ścig i na  na-

7 , s u m i e  o g . o o d . ó ó L  r b .
9 9

w kw ocie 1 9 0 1 1  n h  dla ’<oni- 4-cłi la i 12797— 1
J S . U U  K *K V s (urodź, w r. l 9o5 j

P o c z ą t e k  p u n k t u a l n i e  o  g o d  c. I - e j  p o  p o ł u d n i u .

Towarzystwo rolniczo podolskie i Syndykat |  
płoskiroisko-iaiyczowski urządzają ^

w PLOSEC3RC9WIE
29,30 i 31 s i e r p a  r. 0.

i
Wszelkich informacyi i programów 

udziela Kcmiiet Wystawy. 1255~20
Adres: P lo ^ k iró i* ?  —  ^ y n ^ y k a t .  |

2»r. Jrted . ] .  Jbkśw s k i
p ow rócił i w znow ił .pizyjęcia chorych 
ch iru rg icznych . W .-W Jodrim ierska  29 
m. 2 od g. a-e j do g. 7-ei. 13194—1

Dr Czerniak -£,%£
S y f ,  wen., moczopłc. (spec. Rur str.ct). 
niom. płc. W szyst. spec. spos. kur. Od­
dziel. łóżka. . - 1 1118-89

N o ta tk i in fo r m a c y jn e .
Biuro To w. Oświata (Iire.szczatik 1 

lub <Ogniwó<) otw arte od 10 dc 3 po­
południu codziennie oprócz n iedziel 
i ś w ią \

Bl#ri k ij. rz .-kat. Tow. dobroBzyn- 
nośo!, K .-Zytom iorska N r. 8 , otwarte 
każdodziennie od 10 do 2  oprócz św iąt 
i n iedziel.

Biuro Koła kobiet polek otw arte raz  
na -tydzień w e czw artek od godz. 1- -3 
po poł. Fundnalejowska 26 >m. 1.

Biuro Pol. Tow. kolonii lotnloh w 
K ijow ie W . P odw alna 23; otw. od 3— 6

Biuro Związku równ. kobiet pol­
skich otwarte od 12 — 2 z wyjątkiem  
poniedziałku i środy, przyjmuj-) w pisy  
oraz udzioia inform acyi. M iciajłow ska  
N r. 19 m , 2.

Biuro „Wydziału Letnisk* pray Kij 
rzym.-kat. Tów. dobr. (M .-Żytomierska 
8 ) otwarte codziennie od g. 5 do 6 po 
poł. oprócz św iąt i n iedziel.

h m m  ?ri
D i. 20 września na Śląsku Cieszyńskim 

odbędą się wybory do Sejmu krajowego, 
mające dla ułożenia się stosunków na dale­
kich kresach zachodnich bardzo duże zna­
czenie.

W ybory odbędą się na"'’*' podstawie do- 
iy chczas .wej, a więc kuryaluej ordynacyi 
wyborczej. Sejm śląski, ordynujący w Opa­
wie, w przeciągu ubiegłych k t  sześciu dwa 
kroć uchw alał reformę wyborczą, ale nigdy 
dla niej nie zyskał sankcyi cesarskiej.

Po raz pierwszy rząd odrzucił tę  re ­
formę wyborczą, w której)] wnioskodawcy 
zapomnieli o istnieniu okręgu polsko-ostraw- 
skiego. N aturalnie rząd takiej ordynacyi, 
wyłączającej pewim okolice od spraw owania 
praw  obywatelskich- do sankcyi m e przed­
łożył.

D rugi projekt dla. polaków był lepszy. 
R tz dlatego, że opierał się na głosowaniu 
powszechne.ru, powt-óre, że przyznawał- pola­
kom 9 m andatów na 39 w szystkich, podczas 
g iy  dziś na 30 m am y 3 m andaty; czeci, po­
siadający obecnie również 3 -m andaty, mieli 
otrzym ać 7. Ale do sankcyi tej ustaw y ró ­
w nież nie doszło, bo nie dopuścili socyali- 
ści, których projekt krzywdził, a których 
rząd m usiał w pewnym momencie respekto­
wać, albowiem zależało m u na głosach so­
cjalistycznych przy przeprowadzeniu budże­
tu na r  3 910 w parlam encie wiedeńskim.

I tem u należy „zawdzięczać*, że Śląsk 
ostał się dotąd przy swej ordynacyi wybor­
czej, r.a podstawie której m usi obecnie wy­
bierać Sejm, zwany powszechnie „dworem 
hr. Lanscha*.

Hr. Larisch-M anich je s t  m arszałkiem  
krajowym, jest najbogatszym  człowiekiem 
i'a  Śląsku i ma t a n  największe posiadłości. 
I okoliczności dają m u najw iększe wpływy 
w kraju, wpływy, o ile chodzi o wybory 
sejmowe, tern cenniejsze, ile że one odby­
wają się na podstawie kuryi i przy jaw nem  
głosowaniu.

Ordynacya wyborcza tam tejsza m a swą 
zasłużoną „sławę". W żadnym  bodaj kraju 
koronnym  m onarchii austryacko-w ęgierskiej 
rozwój 'ekonom iczny nie zakpił tak  jask ra­
wię ze. sprawiedliwości system u kuryalnego, 
jak tam  właśnie, w tej „perle korony Habs­
burskiej*.

Przekonają nas najlepiej cyfry: Dzie­
więciu posłów kuryi większej własności je s t  
w ybranych przez 49 wyborców, czyli jeden 
poseł przypada na 5 i pół posłów i 118,000 
koron podatków. Jeden  zaś poseł m iejski 
przypada na 1128 wyborców, 13,000 miesz­
kańców i 175,000 kor, opłacanego podatku. 
A natom iast jeden poseł z kuryi wiejskiej 
przypada na 3,235 wyborców, 56,000 miesz­
kańców i -263,000 kor. podatku.

Tak wygląda „niem iecka spraw iedli­
wość!"

Niewątpliwie wówczas, kiedy układano 
ustaw y o ordynacyi wyborczej 'n a  Śląsku, 
przemysł górniczy^ był słabo rozwinięty i 
wieś odgryw ała słabą rolę, a główna siła 
podatkowa leżała w m iastach i w wielkiej 
własności. Bujny rozwój ekonomiczny zmie­
nił do g ru n tu  iizyonomię kraju , a ustaw ę 
wyborczą uczynił anachronizm em.

Nie mniej jed n ak  przyczyn tukiego 
„sprawiedliwego" rozkładu m andatów  szu­
kać należy gdzieindziej, a mianowicie: w 
kwesty i narodowościowej. Owóż niemcy, 
stanowiący 45 proc. ogóiu ludności, m ają 
25 posłów, czyli 80 proc. Polacy, przedsta­
wia ący 33 proc. ludności, m ają 10 proc. u- 
cLiału w przedstawicielstw ie, podobnie jak  
czesi, stanowiący 22 proc. luaności.

Ostatnie wybory sejmowe odbyły się 
w r. 1903. Skończyły się przykrą dla nas 
porażką. Sprowadziły klęskę ks. Londzina, 
a w ybór p. F ranciszka Ha ł fara, renegata, 
t .  zw. „der.tsch gesinnter Pole". A co gorsza: 
obudziły nieufność i waśnie wzajemne, do­
prowadziły do rozbicia Rady narodowej, sku ­
piającej w swciu łonie sir.innictw o narodo­
we, radykalnych ludowców i Związek ś lą ­
skich katolików.

Konsekwencyą tych stosunków było 
obudzenie się walki wyznaniowej. Związek 
śląskich katolików , prowadzony przez ks. 
Londzina, rozpoczął z innem i partyam i wal­
kę na wszelkich terenach, więc ustąpili kle- 
rykali z Macierzy Szkolnej i zaczęli prowa 
dzió sam oistną robotę, więe zaczęli organi­

zować sam oistne organizacye finansowe i e- 
konomiczne.

* Finałem  tej walki była k lęska stron ­
nictw  narodowych przy wyborach do parla­
m entu wiedeńskiego i zwycięstwo socya- 
listów.

Rozwój wpływów socyalistycznycb, 
wzrost napięcia i postępy naporu niem ie­
ckiego i czeskiego zniewoliły stronnictw a 
narodowe do zm iany postępowania. Rok u- 
biegły kładł pierwsze po tem u podwaliny. 
Łącznemi siłam i zorganizow ana polski Zwią­
zek kas Raiffeisenc. Połączonenu silami 
podjęto p*acę oświatową, bo na walnom ze­
braniu Macierzy Szkolnej kilku członków 
Związku śląskich katolików wstąpiło do wy­
działu Macierzy. Momentem kulm inacyjnym  
jest współdziałanie stronnictw  przy wybo­
rach  do sejm u. Stają: ks. Józef Londzin z 
okręgu bielskiego, dr. Jan  Michejda i F ran ­
ciszek HaJfar z okręgu cieszynsko-fryszta- 
ckiego.

Stronnictw a zawarły również kom pro­
m is z Czechami, na m ocy którego czesi nie 
m ają staw iać własnych kandydatów  przeciw 
pole kom, a ny m am y icb poprzeć w okręgu 
frydeckim. Mimo to jednak , w ycik wyborów 
nie jest pewny ze względu na forsowany 
niezwykle silnie przez rząd i hr. Larischa 
ruch renegackt i ze względu na  stanow isko 
śląskich luuowców, skupiających s.ę około 
„Głosu ludu śląskiego*.

Ludowcy, niezadowoleni z konsolidacyi 
stronnictw-, prągną postaw ić kaadydatury  
samoistne, to jednak nie przedstaw ;a zby­
tniego niebezpieczeństwa, om bowiem nie 
m ają szerokich wpływów. Niebezpieczeń­
stwu główne grozi ze strony  renegatów. 
Niemcy nie^ wyzbyli się złudnych nadziei 
oddziaływania na  lud polski. „Nowiny ślą­
skie* w r. 1848, „Nowiny* w r. 1870, „No­
wy Czas* od r. 1880 a „Ślązak* od 1909 r .— 
to szereg pism , w ydaw anych przez niemców 
dla otumanienia i pozyskania ładu  polskie­
go pod swoje wpływy.

Zwycięstwo polskie, a przedewszystkiem  
ilość głosów przez polskich kandyda. iw zdo­
bytych, są ważne dla przyszłej sejmowej re ­
formy wyburczej i uzyskania naieżnej nam 
reprezentacyi. A nadto zwycięstwo polskie 
jest ważne dla wzmocnienia pierw iastka u- 
czuciowego w ludności polskiej, jak  również 
dużo może oddziałać na przyszłoroczną kon- 
skrypcyę ludności na Śląsku.

St B.

Rozruchy antyczeskie w Wiedniu.
W  dzielu icy Fiinfhaut w W iednin stoi jeden z 

«Domów N arodow j^hł, których czesi posiadają w W io- 
dii.u kilkanaście. B rzęcz jasna, że ^  niedzielę czesi 
odwiedzają każdy <i\arodni Dut » i odbywają tam zgro- 
madzeuia. Od rana przeszło 400 niem ców obiegło ten 
cNarodni Dum », stojący na Turnergasse, i n ie dopusz­
czało czechów, dążących na zgromadzenie. N ad ciągnę­
ła p"licya w liczbie 300 strażników. Mimo obecności 
po.icyi, niem cy. a raczej wszechniumcy napadali cze­
chów, wybijali szyby w skleDach czeskich i niszczyli 
szyldy czesk ie . Raport policyjny zaznacza, że przed 
południem raniono pięeiu czechów. N iem ców  raunych 
nie było.

To najlepiej świadczy, kto nrządził awanturę. 
Cennym dowodem jo sł fakt, że aresztowano pięciu niem ­
ców, czterech za pobicie czechów, a jednego za tłu cze­
nie szyb. Aresztowano tez jedntgc  czecha >a to, że
napaduięty przez moc n icm cor, dobył noża w swej
obron e.

Po południa stanęło przed cNarodnim Dumem 
już 1,200 wszechniemców. U siłow ali cni złam ać kordon 
policyjny i obrzucali go wielokrotnie kamioniami. Od­
parci niem cy ndali się  do d z ie lu e y  W iihriog i tam
zranili kilkunastu czechów • policyantów. P olicya  ra­
zem aresztowała 24 osób, w tom 23 niem ców. Ż tych 
czterech pod zarzutem zbrodni gw ałtu puhliczuego z 
g 81 ustawy karnej. W ośw ietleniu takich faktów ty­
tuł cayantury czeskie* jest potwarzą.

N i e ‘dosyć jpdnak pyło »gitam roii wszeehniem ie- 
ckim bijatyki w niedzielę. Urządzili ją  po ra? wtóry 
w poniedziałek. W łaściw ie była to juz nie bijatyka, 
Ipcz pogrom, fo rm u o ’ pjgrom , wzorowany na pogro­
mach żydowskich w R osyi. I objaw bardzo zuamienuy, 
iecz zarazem bardzo smutny, że gazety lib eia lue wie- 
deńsLie, tak czułe woboc pogromów żydowsaieb, nie 
ząalazły ani słow a potępienia d la tłnszczy wszechnie- 
mieckin.j, napadajacwj na czechów.

0  godz. 8 ej wieczorem w poniedziałek przeszło 
800 wszechniem ców, zasilonych przez motłoch u liczny— 
jak dodaje uprzejmy organ policyjny tKorrespondenz 
WiłLe1m»— usiłowało wtargnąć da cK asy W iedeńskiej*  
(K ideoska Zalozna) na nlicy M ariahilfer, potem do D o­
mu Narodowego na Turnergasse, odparci zaś i tn i tam 
rzucili się  na sklepy, kawiarnie, restaoracyp, lą d ż  na­
leżące do czechów, bądź przez nich iiaw i«jźane. Po- 
ziywano szyldy, wytłnezono szyby. powyJamywar.o drzwi, 
zniszczono talerze, kufle, żyrandole patow e, pow yryw a­
no kw iaty i krzewy w ogrodach, podrnrgotaAo krzesła. 
Dzicz! Ta dzicz w trzystn zuciła s ę na policyanta  
Srheiuona i poraniła go kiinmi. lecz pierzchła,* gdy 
Scheinost wyciągnął w obronie życia rewolwer. p.,]i- 
cyę konną obrzucono kamieniami i raniono trzech ludzi.

1 zncfwn objaw znamienny. W iększość dzienni­
ków Wiedeńskich już n ie tjlk o  nie wyraża ubolewania

z pow idnjtycn wypadków a]e po prostn przem ilcza je  
znpeluie. Jak tdyby taktyica m ilczenia m ogła zmazać 
z miastu — będącego notabeno sto licą  paintw a — p ię ­
tno hańby!

Sytuacya w Arabii.
- - o —

W Jem enie, w południoFej Arabii od 
paru tygodni szerzy się pow stan ie .^k tó rego  
wojska tureckie nie są w stanie stłumić. 
Bunt ten—koła rządowe tureckie uważają za 
groźmeiszy od zamieszek w Albanii i wrze­
nia w M acedorii. Chodzi tu  bowiem ni- 
tylko o panowanie Turcyi nad Arabią, ale o 
kalifaTjlslaimi, o powagę wobec świata m u­
zułmańskiego.

Turcy zdobyli5 północną i środkową 
część zachodniego wybrzeża Arabii ze świę- 
tend m iastam i M edyną i Mekką za rządów 
Selima I w końcu X,V w .tk u  i odtąd tc-ż na 
sułtanów tureckich-przeszedł ty tu ł ka l i fa .  
Panowanie tureckie nad tą częścią Aiabii, 
nad H jdżasem , nigdy£utoli nie było zupeł­
nie pewnem  i zabezpieczonem. Beduini a- 
rabscy z niechęcią ty]vo znosili to narzuco­
ne im  zwierzchnictwo i często usiłowali u- 
wolnić się z pod niego. W śród szeikow Hed- 
żasu i Jem enu je s t  niemało takich, którzy 
wywodzą ród swój od licznego potomstwa 
Mahometa. Nieraz tfż  już pojawiali się tam 
pretendenci, któizy stwierdzili, śe posiadają, 
w ększe prawa do ty tułu „kalifa", niż obco- 
plemienni sułtanowie tureccy, a którzy też 
> te praw a dobijali się z bronią w ręku. 

Dopóki Turcya panowała nad Egiptem, 
zwalczanie tego rodzaji pretensyi i buutow 
nie oyło trudnem , z Egiptu  bowiem bez 
w ększego zachodu Jmożna nyło przerzuć ć 
do Jem enu znaczniejsze siły zbrojne, które 
wystarczały do przywrócenia spokoju i wła 
dzy sułtanów. Dziś atoli, gdy w obeem znaj­
duje się on ręku, utrzym anie władzy nad 
Hndżasem i zdobytym około roku 1870 
Jem enem  j coraz większych wym aga wy 
siłków.

Dla ułatw ienia sobie tego zadania rząd 
turecki wybudował kolej do Medyny i za. 
mmrzał przedłużyć ją  do Mekki, ale bunty  a- 
rabskie przeszkodziły urzeczywistnieniu tych 
projektów. OJ la t 15-tu toczy się w«.-jna 
między Turcyą, a „Imamem* krainy Sang w 
Jemenie, Mohamedem Jacłną, który marzył 
o wypędzeniu Turków i wznowieniu „praw­
dziwego* arebskiego kalifatu. Nowy, kon 
stytucyjny rząd turecki, mając do załatwię 
nia mnóstwo innych ważnych zadań, zamie­
rzał pozbyć się tego kłopotu w ten sposób, 
że Mohamea Jach ia  otrzymać m iał autono 
miczną zupełnie władzę nifetylko w Sanie, 
lecz także*iD&dydzłewięciuVsąśtednimi okrę­
gam i—z tem tylko zastrzeżeniem, ażeby u- 
znawał zwierzchnictwo Turcyi. Jachia  go­
dził się na to i parlam ent turecki przed 
kilku tygodniam i już m ał uchwalić doty­
czącą ustaw ę, gdy' rząd turecki sam  ja  eof- 
nąłjfi czekające na decyzyę poselstwo -Jachii 
z niczem odprawił do domu. W chwili bo­
wiem, gdy  w Konstantynopolu radzono nad 
tą sprawą, inna zawierucha arabska przy­
brała tak  groźny dla Turcyi charakter, ;;e 
spraw a p retenden ta  z Sany zeszła zupełnie 
na plan drugi.

Przed dwoma laty mianowicie w kraju  
A ssyr pojawił się nowy pretendent do god­
ności kalifa w osobie szeika Seid Mohame- 
da, zwanego „Id risem* czyli wysłańcem 
proroka. Już w roku zeszłym uzurpator po­
bił kilkakrotnie wojska tureckie. Tak że 
pretendent Mohamed Jochii zrzekł się włas­
nej kandydatury i podał rękę szczęśliwsze­
mu rywalowi do wspólnej akry  i przeciw 
Tarc-yi. Rząd turecki wysłał wobec tego do 
Jem enu znaczne posiłki pod dowództwem 
Sulej ma na Baszy.

Fiota turecka, k tó ia  pierw otnie udać 
się m iała do Krety, już otrzym ała rozkaz 
odpłynięcia na morze Czerwone do Ho- 
dejdy

Ponieważ zaś zachodzi obawa, że waż­
ny ten port zmuszony będzie poddać się lub 
też zdobyty zostanie wstępnym  bojem przez 
Sejd Idrisa, tak  rząd angielski, ja k  i rząd 
włoski wysłały tam  okręty wojenne dla o- 
chrony swoich poddanych.

Poi tą  znajduje się na razie, wobec 
klęsk w Jem enie, w sytuacyi niemal bez 
wyjścia. Zabójczy klim at tam tejszy, który w 
osta tn im i stuleciu wyprawił na łono Maho­
m eta co najm niej iq Ó,ooo żołnierzy turec­
kich z tam tejszych zaiósr, jest postrachem  
europejskich i tvra totek ich ortalionów  turec­

kich. Obecny m inister wojny obawia się też, 
że przeznaczone do Jem enu  bataliony na 
rozkaz wym arssu wr te  strony odpowiedzą 
buntem. Z wojskami, 1’ekrutującem i się z 
Syryi 1 Mezopotamii, rząd tu reck i inne zaś 
sm utne zrobi! doświadczenie. Otóż żołnierze 
tam tejszych batalionów w krytycznej chwili 
przechodzą na stronę Arabów, z którym i łą 
czy ich szczepowe pokrewieństwo.

ftlogita k r ó la  W arneńc^tfk i^
W  oprawie odzyskania prochów króla W ładysła­

wa W arneńczyka—jak donosi «S łcw o P o lsk ie* — trzeba 
być przygotowanym na w iele  trudności, komplikujących 
poszukiwanie. P am iętać trzeba o tem, że owa domnie­
mana m ogiła królewska lożv w krają, gdzie kultura 
nie gwarantuje jej dostatecznie spoKojn i że następnie 
z jej tajemnicą związane są inne przewidywania pol­
skie, inno zaś m uzułmańskie, a znowu inne — posznKi- 
waczy skarbów, t. zw. imaniorów.

Jak wiadomo, do m ogiły tej doprowadzili i bnł- 
garów i nas ci poszukiwacze skarbów. Zam iast skar­
bów znaleźli oui kości, co do których w szelkie są da­
no, iż stanowią szczątki ciała W arneńczykow ego,P ierw ­
sza wiadomość z W »rn / opiewała, zo bułgarskie To­
warzystwo archeologiczne cdrazn na wykopalisko poło­
żyło sw a rękę i że w ten sposób szk ielet jsst zabez­
pieczony.

Obocnio dochodzi wiadomość na S o f ę cd jedne­
go z członków tego towarzystwa, że n ie okazano w tej 
sprawie należytego pośpiechu. P ew na część uległa  
jakoby rabunkowi i tę należy dopiero odzyskiwać.

Tow. archeologiczne zspóźno się  spostrzegło. 
Obecnie m ogiły pilnnje straż, złożona z żandarmów buł­
garskich i z jednego turka z ram ienia m iejscowej gm i­
ny wyznaniowej, która rościła do m ogiły prei&asyę.

D alszo kopanie m ogiły przedsiębrane będzie po 
nadejściu przyzwolenia duchownej w ładzy tureckiej.

Pan Jan Grzegorzewski dow iedziawszy się  w So­
fii o stanie rzeczy, wniósł niezw łocznie prośbę do buł 
garskiego m inisterstwa ośw iaty o wdrożenie akcyi są- 
dowo-administracyjnej. *

W d. IG b. m. p Grzegorzewski wyjechał do 
Warny, aby osobiście zbadać na miejsen rzecz całą  
i starać się  o ra-owanie szczątków, któro stracić teraz 
t . oczu, niby widmo, bez zbadania ich pamiątkowego 
dla nas znaczenia, byłoby rzoczą zbyt boleśrą.

Zjazd katolików niemieckich 
we Wrocławiu.

—;oo(—
Potężna doroczna m an ifestac ja  katoli­

cyzmu niernićckiego, rozpoczęła się“ we W ro­
cławiu 16 b. m. wśród zwykłych w takich 
razach ceremonii i uroczystości. Od soboty 
już przepełnione pociągi wiozły setk i i oy'- 
siące. przybyszów z najrozm aitszych stron 
r.a kongres katolików niemieckicn. Ulice z 
dworca na t. zw. Ti!ruską wyspę od sam e­
go rana były przystrojone w zieleń i barwv 
papieskie. Mimo to z góry widać, że zjazd 
tegoroczny nie przybierze 'tak ich  rozmiarów, 
jak  ostatnie zjazdy na zachodzie i południu 
Niemiec. W rocław nie posiada takiej siły 
przyciągającej ja k  Essen, Dysseldorf i wszy­
stkie inne m iasta zachodnio-niemieckie, k tó­
re w ostatnich latach  gościły katolików me- 
mieckicn u siebie. Przytem  nie trzeba za­
pominać, że najbliższa okolica Wrocławia 
je s t  na wskroś protestancką. Dość liczny, 
mimo zakazu zebrania polskiego, napływ 
górnoślązaków, których mowę polską wśród 
uczestników zjazdu często się słyszy, nie 
mógł tego ubytku wyrównać.

Już w sobotę wieczorem dzwony wszy­
stk ich  kościołów oznajmiły otwarcie 56 z ja ­
zdu katolików niemieckich. W niedzielę 
rano odbyła się uroczysta msza poutyf& *ł- 
na w katedrze oraz w zbudowanej specyal- 
nie w bliskości parku szczytnickiego ol­
brzymiej bali uroczystościowej, mieszczącej 
w sobie około 7 tysięcy osób. Zresztą n ie­
dzielny, pierwszy dzfeń zjazdu, poświęcony 
był, jak  zwykle, robotnikom. M omentem 
kulm inacyjnym  był wielki pochód katolic­
kich towarzyslw robotniczych, knapszafto- 
wych, czeladzi i młodzieży. Pochód rozpo­
czął się o godzinie 2 po poł. i zdążał u le- 
korowanemi ulicami ku wyspie tum skiej, 
gdzie zgromadziło się wyższe duchowień­
stwo, przedstawiciele władz i goście honoro 
wi. Książę biskup Kopp przyglądał się po­
chodowi, którego przejście trw ało półtorej 
godziny, z okien swego pałacu. Tu wygło­
sił mowę proboszcz Piefflng, a ludność 
wzuos ia okrzyki na cz^ść księcia Kościoła.

W imponującym tym pochodzie biisko 
25 tysięcy usób brało udział, którym  towa­
rzyszyło 75 orkiestr z 600 m uzykam i. Licz-,

ba to niewątpliwie olbrzymia, choć w poró­
wnaniu do zeszłego zjazdu w Dysseldorfie, 
gdzie przeszło 60 tysięcy robotników stanę­
ło w pochodzie, nie największa.

Po skoóczouej defiladzie przed pała­
cem biskupim , większa część uczestników 
pochodu udała się do hali uroczystościowej, 
gdzie przewodniczący kom itetu lokalnego 
Porsch otworzył krótkim  przemówieniem 
wielki wiec robotników katolickich. Prze­
wodniczącym wiecu wybrany został poseł
Savigny Zaraz potem na 'zebraniu ukazał 
się ksiądz kardynał Kopp, w itany enuizya- 
stycznie przez zgromadzonych. Ksiądz ka r­
dynał wyrazif robotnikom, swa radość, że 
tak  licznie wzięli udział w uroczystości. Ko­
ściół pragnie podnieść robotników nietylko 
duchowo, lecz również m ateryalnie. N astę­
pnie udzielił ks. kardynał zebraniu błogo­
sławieństwa. Główny referat wygłosił po­
seł d-r Fieischer, o potrzebie autorytetu, 
wzywając w szystkich katolików do skupia­
nia się dokoła papieża, jako  przedstawiciela 
najwyższej władzy

W ieczorem odbyła się uroczystość po­
witalna. Oibrzyniia hala była znowu prze­
pełniona po brzeg Na estradzie zasiedli 
między innym i biskup Szantungu i książę 
biskup Syryi. Mowę wstępną wygłosił d-r 
Porscb, zastrzegając się, że ^jazd nie bęcizie 
się zajmował kwestyami natury  politycznej.

Przybyli również specyalni delegaci z 
W iednia i Bawaryi. Ci ostatn i proponowali, 
by przyszłe zebranie katolików  niem ieckich 
odbyło się w A ugsburgu. Propozycyę tę 
przyjęto burzliwymi oklaskam i. N a tym  za­
kończył się pierwszy dzień zjazdu

u tn a z e p n ” na s c e n i e  c z a s k ie j .
D nia 15 b. m. wystawiono w Pradze, ua scenie  

teatrn :TJ:ania», Słow ackiego «Maze'pę*.
Przekładn tragedyi dokonał Franc'szek Ho- 

vorl:a, którego tak serdecznie goszczonu w W arsza­
wie podczas wycieczki czeskiej.

R eżyserow ał sztukę p. Jarosław Tisznow. Obsa­
dę tworzyli: król Jan K azim ierz p. Poczjpichy; M azepa 
p. IL a sen , wojewoda p. Tisznow, Am elja p. Kosznero- 
wa, Zbigniew p. Rozsiral, Cbmar3 p. Nosak. Tragedya 
była doskonale grana przez artystów czeskich, a publi­
czność przyjęła ją z  zapałem .

Przed rozpoczęciom  p-zedstaw ienia, tłumacz p. 
Hoyorka m iał konferencyę literacką o <Mazepie* i S ło ­
wackim. Zasłużonego i utalentowanego literata f reda­
ktora, a św:‘etnego tłumacza cM aieoy*, oklaskiwano 
gorąco.

Podczas przedstawienia orkiestra odegrała pieśni 
polskie, które publiczność, przepełniająca salę. w liczbie  
2000 osób, przyjęła eDtuzyastycznie, z m iejsc sw oich  
powstawszy. Oklaski i okrzyki zryw d y  się  kilkakrotnie: 
Praga Widocznie chciała zam anifestować swojo uczucia  
braterskie względem  P olski, przy okazyi w ystaw ienia  
arcydz.eła Jnijasza Słowackiogo.

M anifestacyjne oklaski powtarzały się  po każdym  
akcie, aż do koń-ia przedstawienia.

W  sprawie pomnika Juliusza Słowackiego 
ws Lwowie.

YRibec zbliżających się obchodów ku 
czci Juliusza Słowackiego, k tórycn przeważ­
na część odbędzie się w miesiącach wrześ­
niu i październiku, zwraca się Kom itet ob­
chodu setne, rocznicy Urodzin J . Słowackie­
go we Lwowie do wszystkich komitetów 
prowincjonalnych, stowarzyszeń, zakładów 
naukowych i t. p. % gorącą i usilną prośbą, 
aby dochód z wieczorów Słowackiego prze­
znaczały na fundusz budowy pomnika poety 
we Lwowie. Godzi się, aby dochód z- wie­
czorów, ku czci Słowackiego urządzanych, 
obracano jedynie na  cel bezpośredni, m ają­
cy związek ze Słowackim, t. j. ua jego 
pomnik.

Pom nik Słowackiego we Lwowie bę­
dzie pierwszym publicznym pomnikiem poety, 
wzniesionym na ziemiach polskich, nie jest 
wyłącznie pomnikiem lwowskim, lecz dzie­
łem naruduwem stąd  powinien stanąć m y­
ślą, pracą całego społeczeństwa i jego ofia­
rą, jako dokum ent narodowej łączności, plon 
wspólnych wysiłków.

Jed n y u l'z  najw ażniejszych środków po­
większenia funduszów na ten  cel m ają być 
dochody z wieczorów ku czci poety; jak na 
kolumnę Mickiewiczowską popłynęły z tego 
źródła znaczne dochody, tak i obecnie w ro­
ku Słowackiego zwraca się Komitet Lwow­
ski z jńkimjgorębszem v.ezwanie;n do w y­
m ienionych powyżej czynników, aby dochód 
z wieczorów i obchodów ku czci poety skła­
dały na pom nik poety.
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Miemćy v/ Austryi.
Cała prasa niem iecka w Przedlitawii 

zajm uje się faktem , w ykrytym  przez s ta ty ­
styka d-ra Hainischa, że natu ralny  przyrost 
lucmości niem ieckiej w A ustryi począł od 
lat dwudziestu sta le  się zwiększać i już do­
sięga p rzyrostu  słowian. Dawniej było ina­
czej. Przew yżka urodzeń nad zgonami wy­
nosiła przed rokiem  1830-ym n a  każdy ty ­
siąc m ieszkańców niemieckich: w Austryi 
Dolnej 4.83, w  Górnej 3,7±, w Salzburskiem  
2,12, w  Tyrolu 0,31, w Styryi 3 ,i i ,  w Ka- 
ry n ty i 4,80, w Czechach 6,83, na  Morawach 
i Slązku 5,84. Średni w cułem państw ie 
przyrost ludności niem ieckiej dosięgał 5,17 
na tysiąc mieszkańców.

Jednocześnie przyrost ludności słowiań­
skiej wynosił średnio najmniej 7,11, najw ię­
cej zaś 10,09.

Stąd oczywiście wyciągano wniosek, że 
jeżeli ta k  będzie trw ało stale, to koniec koń­
ców niem cy wym rą w A ustryi, k-.óra w ten 
sposób bez żadnych w alk politycznych sta­
nie się naw skroś słow iańską. Obliczano na­
w et Kiedy to się stanie, biorąc za podstawę 
liczbę memców w zachodnich krajach au- 
stryackich w roku 1880-tym. Było ich tam  
wówczas 71/-j mil. na  prawie 15 milionów 
ogółu ludności. Ponieważ przyrost słow iań­
ski był większy ’ od niem ieckiego najm niej 
o 60°„, przeto dość było stulecia, żeby niem ­
cy zeszli do g rupy bardzo nielicznej. Było 
więc w tedy ogromne biadanie między niem- 
cami. Jedni prawili o ich upośledzeniu, inni 
o tem , że— trudno walczyć z prawem  natu ­
ry: stare narody m uszą zanikać!

Dużo wówczas niem cy pisali o tej spra­
wie, pominęli jednak jeden  ważny szczegół. 
Oto, w  czasach przedkonstytucyjnych niem ­
cy zajmowali w A ustryi stanow isko uprzy­
wilejowane, które zachowali jeszcze duść 
długo potem, lubo już w  m niejszej mierze. 
To dawało im  w szystkie woruńki, od k tó ­
rych zależy rozrost ludności. Potem  musieli 
się przystosować do ustro ju  konstytucyjne­
go, u tracili ogromne m róstw  o posad, w  prze­
myśle m usieli zrobić m iejsce czechom, a po­
tem  naw et nam , lubo dotąd małe. To oczy­
wiście pogorszyło ich stosunid m ajątkow e, 
zaczem poszło zmniejszenie się przyrostu icb 
ludności. Była to jednak  przyczyna czaso­
wa. M e brakło jed n ak  stałych. I tak , w Ty­
rolu, gdzie każdy mężczyzna m usiał staw ać 
do batalionów strzeleckich, nie wolno było 
s;ę żenić bez pozwolenia rządowego, a o po­
zwolenie trzeba było długo się starać  i po­
nosić koszta. Następnie, w krajach niemie- 
ckicn istn iała  niepodzielność gruntów  chłop­
skich, co dobrze wpływało na ekonomiczny 
stan  w łościaństw a, ale powstrzym ywało młod­
sze rodzeństwo od związków m ałżeńskich. 
W reszcie powstrzym ywała od nich także 
znacznie dłuższa niż teraz służba wojskowa 
Te przyczyny ju ż  nie istnieją, więc też od 
roku 1880-go powoli zaczął się zwiększać 
przyrost ludności niem ieckiej, zrazu tak  nie­
znacznie, że statystycy nie wyciągali z tego 
żadnych wniosków, potem jednak ju ż  barazo 
widocznie. W edle rnateryałów, zebranych 
przez d - rą jla in k c h a , silny przyrost ludności 
niem ieckiej’ zacw-l śię’ od foku  lM l-go* i 'w y­
kasuje dziś w A ustryi Dolnej 9,03 na 1,000 
m ieszkańców (zwiększył się zatem  w porów­
naniu z r. 1880 o 4,20), w A ustryi Górnej 
7,93 (zwiększył się o 4,23), w Salzburskim 
8,86 (zwiększył się o 6,74), w Tyrclu 7,95 
(zwiększył się o 7,64), w Styryi 6,49 (zwięk­
szył się o 3,38), w Karyntyt 7,12 (zwiększył 
się o 2,32), w Czechach 11,63 (zwiększył się 
o 4,80), a na Slązku 7,42 (zwiększył się o 1,58).

Równocześnie przyrost ludności słow iań­
skiej wynosił najm niej 7,73 (słoweńcy i ślą­
zacy), najw ięcej 11,90 (czesi i murawiame). 
Zatem i tu  przyrost się zwiększył, lecz bar­
dzo nieznacznie: wśród Słoweńców i śląza­
ków o 0,62, a wśród czechów o 1,81.

Sensacyjny nynalnzek.
— o -

D ziennik w łoski iTribuna* tw ierdzi, że za dwa 
m iesiące mniej w ięcej N eapol będzie przodował światu 
w awiatyc.o, dzięki nowemu przyrządowi do latania, nad  
którym pracuje tam pew ien młody -użynier.

N ow y statek napowietrzny je st podobny z wy­
glądu do balonu ze sterem , lecz  jest cięższy od pow ie­
trza, tak jak aeroplan. Poauosi s ię — pisze «Tribuna»—  
autom atycznie, za pomocą wiatraków, um ocowanych na 
osi prostopadłej, kieruje się  poziomo za pomocą innych 
wiatraków, rozm ieszczonych na osi poziomej. N ajw a­
żniejsza zaś, że iedue i "diUgie w iatraki p"ruszają nę  
w środowisku cięższem  od pow ietrza, w środowisku, 
któro otacza statek napowietrzny i je st  przezeń otwo­
rzone za pomocą specjalnej maszyny. Środowisko to 
tworzy pokład gruby na siedm  do ośmiu metrów, statek  
zaś wspiera się  na niern i po niem piynie, podczas, 
gdy załoga znajduje się  na woluem powietrzu.

«Tribuua* nie um ie wytłóm aczyć z czego składa 
się  owe cśrodowisko* i jak ie ma w ogóle znaczenie, ja­
kim jest jego  stosunek do atm osfery i t. d. D ow ad n je  
się  tylko, że w stosunku do statku napow;otrznoęo od­
grywa ono rolę wody, unoszącoj okręt. cTribuna* za- 

e waia, że dnia 24 sierpnia odbyła s ię  ducydnjąca pró­
ba i żc przeszła oczekiwania. W ubec lego  inżynidr nea- 
politański będzie za dwa m iesiące władcą pow ieli za, 
aeroplany z:fś pójdą do m uzeów, dziehć los garnka P a ­
pina i stosu Voity, o ile  ów statek, wraz z jeg o  atmo­
sfer,i. nio jest zw ykłą  kaczką dziennikarską.

Polska wystawa przemysłowa 
w Berlinie-

Dn. 6 b. m. odbył się zjazd T-w 
przem ysłow ych 1 zawodowych polskich B er­
lina i okolicy (ogółem 12), pałączouy z w y­
staw ą przem ysłową.

Posiedzenie członków tow arzystw  nale­
żących do okręgu zaczęło się o godzinie 3 
z południa, a zakończyło około 6-ej. Udział 
brało w nim  okrągłe 300 osób. Nad odczy­
tem  p. red. Krysiaka o rzemiośle polskiem  
na obczyźnie i jego znaczeniu toczyła się 
obszerna dyskusja . P relegent między inne- 
m i wskazał na potrzebę popierania tow a­
rzystw  ściśle zawGdoWych obok oświatowych 
jako za jedno z głównych zadań towarzy­
skich. Rożne m yśli poruszone przez prele­
gen ta  rozpatrywano szczegółowo w dyskusji.

W ystaw ę otw arto o g id z ia ie  1‘2 v~ po­
łudnie, a zam knięto o 10 wieczorem. Obe­
słana była stosunkow o—jak na pierwszą w 
ten sposób organizow aną—dość licznie.

Zwiedziło ją, mimo pięknej pogody i 
mimo przybycia do Berlina balonu Zeppeli­
na III, kilka tysięcy rodaków; w godzinach 
popołudniowych od 4 do 6 panował .w salce 
wystawowej poproslu mił-y—ze w zględu na 
cel w ystaw y—tłok i zapał!

Ogólne wrażenie wystawyjj było doda­
tnie. K rytyka wypow iadana po zakończeniu

przez powołanych ku  tem u znawców była 
bardzo szczeń ółową i ścisłą; że mimo to dość 
dużo było stosunkowo nagród pierwszych 
(ogółem były trzy stopnie wyróżnione) do­
wodzi poważnego trak tow ania  spraw y przez 
wystawiających. Szczegółowe wyniki pre­
m iowania ogłoszone będą później; na razie 
pragnę tylko dać ogólny obraz w ystaw y.

Naiwiększe dw a działy wystawy two- 
rzyiy oddziały metalowców i stolarzy.

* Metalowcy wystawili bardzo piękny 
zbiór rysunków  m aszyn i t, p. W ystawił 
też p. N arożny sprężyny samodziałająoe (do 
zam ykania drzwi) własnego pomysłu i wyro­
bu, za k tó re  przyznano m u nagrodę pierw ­
szą (dyplom do złotego m edalu), młodszy p 
PaschKe w ystaw ił model telefonu bez drutu, 
za który otrzym ał nagrodę drugą (medal 
srebrny).

Rysunki mebli i urządzeń pokojowych, 
wystawione przez stolarzy, oyły naaer zaj­
mujące. Na wyróżnienm zasługują fantazyj­
ne roboty pp. Jarosza i Kruświckiego, ry ­
sunki pp. H uberta, Bzdęgi i Szybczyńskiego. 
Śliczny stol.k, składany, dębowy, z kilku 
w suw kam i i kilku płytam i, do gry w sza­
chy, znakomicie w  szczegółach odrobiony, 
w ystaw ił p. Szybczyćski. OboKtego zw raca­
ła uw agę ogólną suszarnia do bielizny, po­
m ysłu p. Kozłowskiego, zaopatrzona w pa­
tentow y znak ochronny, praktyczna i tam a 
(mk. 7,—), a dalej piękne, wielkie drzwi z 
rzeźbami i inne przedm ioty z pracowni p. 
Łanie ckiego.

W  dziale bielizny zauważono piękne 
wyroby p- M ietlińskiego i ręczniki z polski­
mi napisam i p. Deręgowskiego.

Tow. m alarzy polskich wystawiło sze­
reg bardzo udatnych wzorów fryzów, godeł 
i t. d.; zauważyć było można stylowe wzory 
obić w guście m ozejkowym. Było też dużo 
obrazów i szzdoów olejnych.

W  dziale rzeźbiarskim  wystawił młody 
17-to czy 18-toletni młodzieniec model m ały 
kałam arza i doskonale wykończony w pla­
stelinie model orzełka; prace jego ujaw niają 
niepośledni talent.

A rtystycznym  wykonaniom  podpadały 
fotografie p. Nogajewskiego.

Dość liczne okazy krojczych m ęs­
kich i damskich, jako też kraw cow ydi, szew­
ców, piekarzy, doskonałe prace fryzyeiskie, 
wzorowe kroje kraw ieckie, wystawa wódek 
i likierów zastępcy p. Kasprowicza z Gniezna 
(poza konkursem ) i p. Al wina, młodego prze­
mysłowca berlińskiego, zegary p. Paschkiego, 
jako  też św ietne okazy godeł i znaków w y­
robu p. Golibrockiego, dopełniały barw nego 
obrazu tej pierwszej z ram ienia  okręgu u- 
rządzonej wystawy.

W ieczorem o godz. 7-ej rozpoczęły się 
występy ,Ilarm onii*  i zabawa, k tó ra  prze­
ciągnęła się późno w noc.

)

Sensacyjna k ra d zie ż.

Z Chftlons-sui Marue donoszą, że w niedzielę  
w nocy, z koszar 106 patkn skradzione zostało działo  
szybkostrzelno najnowszego m odelu. 0  krad: ń ż  tę  po­
dejrzewany je st  jew ifin  gefrenoT nazwiskiem  Decham^-s. 
który zbiegł >a dzień p izod  dokonaną kradzieżą. De- 
cbamps ry ł niespokojnym osobnikiem , który kilkaktro- 
tcu ' cLiadywał kar^, -a--w -o: t Yn1 iL -ezaeaeh jm in d e ł  
znaczne sum y pieniężne: O ile  się  zdaje, to Dechamps 
m iał dobrane klucze do koszar. S k r a d z ^ a  kartarzow- 
:.ca jest m odelem  Saint Etionne z r. 1J08. M odel ten 

ma znacznie- przewyższa' n iem ieck ie działa szybko­
strzelne, wobec tego, kradzież ta nasuwa przypuszczenia  
latury politycznej. Dotychczasow e poszukiwania usta­

liły  *ylko ten fakt, że tej nocy, której kradzież została 
dokonana, w pobliżu koszar znajdowało się  dwa samo- 
cuody z aapalonemi latarniam i. Korespondent cTemps* 
tw erdzi, że pasażerowie jednego z  tjvh  samochodów  
m ówili «akpeniem niem ieckim *. Ukr Mziona karta­
czownica i spraw ca tej kraaziezy Decnam ps zostali 
wykryci według «£ct*o de Paris* w Paryżu. W edług  
innych źródeł, pogłoska ta jest nieprawdziwa. N ie  zo­
r a ło  jeszcze stw ierdzone, czy Decbam ps był sprawcą 
kradzieży. W  każdym razie m iał on wspólników, któ­
rzy bardzo być może, znajdują się  jeszcze w Koszarach, 
Ś 1 >dztwo prowadzone je st  bardzo energicznie, lecz  w ści 
słej tajem nicy. Ze źródeł urzędowych nic nie można 
się dow iedzieć oprócz tego, że kartaczownica zniknęła.

W zorowy zakład poprawczy.
Niem a światła bez cieni. Mała Szwaj- 

carya, k tó ra  przy pomocy skrom nych sto ­
sunkowo środków um iała tak  się urządzić, 
że na nią z zazdrością spoglądają państw a 
potężne przestrzenią, ludnością i środkami 
m<iteryalnymi, odczuwa dotkliwie jedną z 
ciemnych stron  szerokiego rozwoju kap ita­
lizmu. Ciemną stroną tą, to wzrost zbrodni- 
ez ści wśród nieletnich w ogniskach prze­
mysłu, gdzie fabryka odrywa m atk i od o- 
gniska rodzinnego i prowadzi bezdomne 
dzieci prM etaryatu na  niebezpieczną drogę 
pokus życia wielkom iejskiego. Najdotkliwiej 
wzrost zbroduiczości wśród nieletnich od­
czuwają kantony zuryebski i brzylejski; w 
pierwszym z nich wzrost ten  ujawnił się w 
r. 1905 w cyfrze 12,7 proc. w stosunku do 
9-1 proc. w r. 1902; w kantonie bazyltjskim  
procent ten w ciągu lat trzech wzrósł 'z 4,1 
n» 8,8. W  kantonie zurychskim  sądy karne 
wydały w ciągu 16 lat (od r. 1891 < o 1907) 
4794 wyroków na nieletnich, co wynosi po 
300 wyroków rocznie!

Szwajcarya, podobnie jak  inne państw a 
kulturalne, doszła do przekonania, że jednym  
z najskuteczniejszych środków walki z tym  
sm utnym  objawem społecznym, jak im  jes t 
zbfodniczość wśród nieletnich, są nie wię­
zienia, k tóre dla młodych ofiar współczes 
nego u stro ją  społecznego są raczej szkołą 
zbrodm, aniżeli poprawy, lecz zakłady peda­
gogiczne, m ające n a  celu wychowanie m o­
r a l e  i napraw ę zeDoutej duszy dziecka. I 
Szwajcarya pochlubić się może, że posiada 
zakład tak i, m ogący służyć za wzór innym  
państw om .

Zakład ten, noszący nazwę „Kantónal- 
nego zakładu poprawczego", m ieści się w 
górzystej i malowniczej miejscowości Ring- 
wil w kantonie zurychskim . S im  już w y­
gląd zew nętrznj „kolonii" odpowiada jej 
przeznaczeniu. Młody wychowaniec zakładu 
z dusznych ulic w ielkom iejskich przeniesio­
ny zostaje do rozlegtego państw a gór, pól i 
lasów. Przed oczyma jego otwiera się nowe 
życie: zamiast czynków i jaskiń  zepsucia, 
widzi sk izętne gospodarstw o włościańskie z 
jego  troskam i i weselem- W  roku zeszłym 
w kolonii tej było 41 wychowańców w w ie­
ku  la t  13 do £20; m oralnie zaniedbanem i 
dziećmi poniżej 13 la t opiekują się inne za­
kłady, t  z w. „Domy Pestalozziego". D ecy­
dują o um ieszczeniu w kolonii sądy i orga­
ny doozoczyrności publicznej. Z 41 wycho­
wańców 19* znalazło się tu za przekroczenie 
przeciwko cudzej własności, 3 za obrazę mo­

ralności, jeden za podpalenie i 18 za n ie­
chęć do pracy i żywot włóczęgowrski.

Za podstaw ę system u wychowawczego 
w boloDii wzięto pracę regularną, jako nie­
zbędny w arunek życia, Zakład w Ringwil 
m a charak ter kolonii rolniczej; m a on na 
celu wychować umieszczonych tu podrost­
ków na um iejętnych pracowników rolnych, 
ogrodników, szewc ów, krawców i t. p. Każ­
dy z wychowańców obrać sobie może za­
wód, odpowiadający najlepiej zdolnościom 
jego i upodobaniom. W  kolonii, są w arszta­
ty  szewskie, kraw ieckie i stolarskie, w Któ­
rych w ychow anej, pod okiem doświadczo­
nego m ajstra, uczą się obranego rzemiosła, 
I dodać należy, że praca nie jest tu  trak to ­
wana jako rodzaj gunnastyki m oralnej dla 
upadłych dusz, lecz prowadzona je s t  bardzo 
poważnie i pruKtycznie i dochodami swoje- 
m i pokrywa koszta istn ien ia zakładu. Przy 
kolonii je s t  szkoła, w której młodzi wycho- 
w ańcy w m iesiącach, wolnych od robót w 
polu, przechodzą kurs 'e lem entarny , starsi 
zas odbyw ają dodatkow e kursy wieczorne. 
Przy szkole znajduje się niewielka bibliote­
ka, m ałe organki i rozmaite przybory do 
gier i zabaw. Z uw agi na doniosłe znacze­
nie wychowawcze, jakie m a dla dzieci pie­
lęgnowanie zwierząt, kolonia zaprowadziła u 
siebie hodowlę królików, gołębi i innych 
zwierząt, k tórem i gorliwie opiekują się wy 
chowańcy tak  m łoJs., ja k  ri starsi. Szkołą 
zarządza, mianowany przez władze kantonal* 
ne, nauczyciel szkoły ludowej. Personal nau ­
czycielski tworzą: nauczyciel, ogioJnik , 3 
m ajstrów, 4 robotników i 2 robotnice. Funk- 
cye takie, jak  gotowanie jedzenia, pranie 
bielizny, uprzątanie izb i t. p., wychowańey 
w ykonują sami.

Jako  ważny czynnik wychowawczy 
podnieść należy ciągłe* obcowanie personalu 
nauczycielskiego z wychowaócami. Nauczy­
ciel z rodziną, m ajstrow ie, robotnicy i w y­
chowane y wspólnie spożywają obiad, wspól­
nie też przepędzają czas wolny od zajęć 
Wolności wycnowańców nie Krępują żaane 
zamki, ani kraty . Dzień cały przepędzają na, 
wolności i śpią przy otw artych oknach. 
S tarsi m ają oddzielne pokoiki. W rzędzie 
śiodków  karnych za nieposłuszeństwo i le­
nistwo regulam in zakładu przewiduje: nag a­
nę, karcer (oświetlony i ciemnica) i, nies e- 
ty, k a ry  cielesne, Które jednak  stosowane »ą 
w w ypadkach w yjątkow ych. Dl? roźiywki 
wychowańców urządzane są przy szkole 
skrom ne uroczystości, choinka przed­
staw ienia teatra lne i wieczory deklamacyj- 
ne, odwiedzane chętnie także przez m iesz­
kańców okolicznych.

W arsz ta ty  kraw ieckie i szewskie urzą­
dzone są w ten  sposób, że nie tylko zaspa­
kajają potrzeby zakładu, ale, pracując ;akże 
dla ludności okcliczncj, przynoszą niezły do­
chód, Ponadto zakład ciągnie poważne zyski 
z upraw y winogron, z hodowli warzyw i 
sprzedaży zboża. Tak np. koszt utrzym ania 
kolonii wyniósł w ubiegłym  roku 302,311 
franków, z czego tylko 23,311 fr., czyli 22 
procent, udzielił skaib  państw a, resz -a, w  w y­
sokości 78 procent, pokryta została z włas­
nych dochodów kolonii. M ajątek kolonii, 
dżięldr pracy w ychjw rńcow , zwiększa się  z 
roku ua  rok. P rzed laty  27, przy zakładzie 
kolonii, nabyto budynek dla niej za 57,000 
fr., koszt zaś inw entarza wyniósł 27,000 fr. 
Obecnie m ajątek  kolonii przedstawia w ar­
tość 3u0,000 fr., a budżet roczny jej docho­
dzi do 100,000 fr. W ciągu ćwierci wieku 
istnienia swego, kolonia wychowała 600 
podrostków i równocześnie zwiększyła w 
czwórnasób swój m ajątek.

Sprawozdanie, wydane z ckazyi 25 la t 
istn ienia kolonii, stw iercza, że polewa wy­
chowańców jej stała się uczciwymi i praco­
witym i obywatelami, 20 procent uległo czę- 
śćiowej poprawie, a t j ik o  30 procent n k  
zeszło z drogi dotychczasowej. W ychowań­
ców swoich Dolonia nie opuszcza i po w yjś­
ciu z je j murów: daje im  na now ą drogę 
życia opiekuna, a prócz tego zaopatruje ich 
w odzież w chwili" wyjścia z zakłada i da­
je im  przypadającą na każdego część za­
robków.

Odbudowanie świątyni Salomona.
— )oo(.—

Św iątynia Saiom oja w Jerozolim ie n a znowu  
stanąć w pterwotnem m iejscu. J e 3t to na ru’ ie  życze- 
n;em i planem wolnom ulaizy z Bostonu klóizy, jak 
« jew isch  W orld- donosi, chcą tym względziB połą­
czyć się  z woinomularzumi śrc.ata ca łeg o .' W skutek  
współdziałania w szystkich wolnomularzy św iata, spo­
dziewają się  oni ogromne sumy, potrzebne do wybudo­
wania t°g„ olnrzjm iego gmachu, uzyskać.

W edle  tradycy óowiem wolnomularzy, bierze ich  
społeczność («Ge ueirschaft*) początek od Króm Salo­
mona, on sam zaś m iał Dyc ^pierw^zym wielkim  rai 
strzem*. Także krój Hir&. i z T ym , który p jp ie .a ł Sa­
lomona w budowie Sw iątyi.i dostawą potrzebnych ma- 
teryałćw , miJ: być w olnc nularzem .

W miejscu dawnej św iątyni znajduje s ię  obecnie 
m eczet, a muzułmanie uważają ogromną skałę, ra  któ­
rej ten dom boży s>ę wznosi, za środek ziem i. O tem, 
z ' w tem samem m iejscu droga św iątynia była zuudo- 
w»na, św iadczą dość pew^? przesłanki, gdyz jest rze­
czą udowodnioną, że naród Izraela  po powrocie z nie­
woli babilońskiej, w tem że m iejscu św iątyn ię zbudował.

Odbudowanie św iątyni ma nastąi ić w edle do­
kładnych opisów biblii i w edle najnowszych odkryć ar­
cheologii. W prawdzie przygotowania około budowy 
uawnej św iątyni, trwały 3  lata, Wbdie opowiadania bi­
blii, samo zaś wybudowanie lat 7. L ecz  można się 
spodziewać, żo przy pomocy techniki budowlanej X X  
wieku, budowa da się  uskutecznić w krótszym  czasie.

Z prasy rosyjskiej.
Ze szpalt „Now. W rem .“ rozległo się 

charakterystyczne syczenie. P. Marczenko, 
współpracownik tego gadzinowego pisma, 
opisuje swoje wrażenia z pobytu w Rappers- 
wylu w Muzeum narodowem.

cZgromadzono tu —  pisze p. M — wszystko, co 
maluje pow siania i życie lobstoróiy  rieudanych bun­
tów. Dziw ne uczucie opanowuje guśoia od pierwszej 
cbwili: jak ty’ko wejdzso się  na płaeyk- płyty grobowe 
i pomniki — oto co rzuca się  w oczy. Znaidnjemy się  
na cm enta'zu i opanowuje ras natrętna myśl, że je -  
stośm y wśród umarłych, wśród tego, co przeszło do 
wieczności. Czy nie jest to pomnik grobowy zgrzybia­
łej Polski, pochowanej przez bistoryę? Czy n ie  wypada 
jej poszuk-ć nowych, zgodnych z życiom, a nie fanta 
stycznych dróg?

cK iedy się  pozna to, co tu zgromadzono, przy­
chodzi niem niej ciężk ie  uczucie: jest tu nietylko io , co 
św iadczy o m iłości dc ojczyzny, a le i to, w czem  się  
ujawniła tylko nienawiść i złość. A. to A n iża  'oziom  
Jczuć, z których powstało muzeum: w złości ludzie m e 
panują nad soną, fa iotfiiast przychodzi przesad? i fałsz.

«Oto dzieło rzeźbiarza: człow iek z wykrzywioną 
ze złości twarzą rosyjskiego chłopa iusi trupa i stara 
się  mu wyrwać sefco . To alogoryą jTosyi i Poiski.

«0 lbrzymi obraz: ksiądz biogopławi kosynierów  
7. 30 roku, w białych sukmanach z pod Sandomierza. 
O czem  mówi ten obraz podwójnego złamunia przvsięgt? 
łlistorya  w y św ie tlili  już nałożycie powstania 30 1 63

roku. Jakąż rolę grali w nich w łościanie polscy? Czyż 
pow stania były wyrazem duszy narodu?

tObraz alegoryczny P olsk i Tuw iańskiego, P olski- 
Łlesyasza, ukrzyżowanej, jako odkupicielki narodó,v

«A punktom kulminacyjnym muzeum—-obraz przy­
kutej do ssa ły  P olski, którą rozszarpują trzy orły.

<uVluzeum — to reprezentacya F olsa i wobec ludz­
kości, alo w tej reprezentacji—stare sposoby dyplom a­
tyczne: przebiegłość, niedom awianie, przez pół tylko 
prawda. N io  zupełnie to odpowiednie dla woinej z ie ­
mi belw eckiej. W ięcej rzoczyw htości, w ięcej istotnej 
prawdy!*

Tak fałszywym głosem woła o prawdę 
Now. Vvrem.“, plując jadem  ua wszystko, 

przed czem każdy polak >v milczeniu głowy 
ucb jla . A nagły ten  przypływ wrażliwości 
p. Marczenki na „niepraw dę" tłómaczy się 
bardzo prosto. P. M arc/enkó nie może daro­
wać „niewiadomo przez kogo obronej i upraw ­
nionej" radzie Muzeum protestu przeciwko 
w yodrębnieniu Cnełmszezyzny.

Kam pania przedwyborcza w Petersbur­
g a  roui swoje. Kadeci wojują z so c ja ld e ­
m okratam i, broniąc napastowanego Kutlera, 
swego kandydata, a obecnie staje w szran­
kach i „Rossija", występują^ z ostrą fiUpiką 
przeciwko stronnictw u konstytucyjnych de­
m okratów.

tZ  kim ono idzie, z rew olucjonistam i, c^y toż 
ze spokojnymi obywatelami?

«I shszym y, że idzio ze  spokojnymi reformatora­
mi, dópóKi je s t>n ..dńeja  na parlamentaryzm, i  z rew o­
lucjon istam i, j iżeli tej nadzioi niem a, ze spokojnymi 
reformatorami, dopóki panuje spokój, alo z rew olu cjo ­
nistam i, jeżeli stanie się  prai.dopodobnem zw ycięstw o  
rew o l-cy i. Taka Konsirukcya myśli, bijąca z mów przy­
wódców, s io  naturalnie n ie  wypowiadana wyraźnie, 
daje pewni, pojęcie o tem, czy ta partya może korzy­
stać z zauianir zrównoważonych warstw społeczeństw a  
i' „zy może ona wpłynąć na utrwalenio ustroju, o który 
niby w alczyła gromami odezw y wyborskłej.

«S 'an ow iska  tej jiariyi jest główLą przeszkodą 
dla utrw alenia przecstaw icielstw a narodowego, bo l& 
niem odbijają się  nieustanne wahania party! pomiędzy 
lojalizm em  i nielojalizm em , pom iędzy odnowioną pań­
stw ow ością i rew ela cją , a polityczne grzechy partyi 
są ciężLic a oczernieniem aia reprezentacji n .rodowej.

«Nio ulega w ątpliw ości, źo p a r ty a  ta  jest Lurżń- 
ażyjną  i tchórzliw ą, i ze t rudno  się  pc niej spodziewać  
jakichś czynów Dobater3Kich. A  jej pragnienie pogo­
dzenia rzeczy niem ożliw ych do pogodzenia, chęć odgry- 

paaia roli horolda Konstytucji i adz.-okata rewolucyi 
i nadawania sonie charaaieru opozycji Jego Cesarskiej 
M ości, nadajo jej cechę nieszczerości i fałszu, k tó ra  
plami także i in ieligencyę rosyjską, która oddaje jej 
swoje giosy*.

Po tyru ariyKule organu półurzęiow ćgo 
kadeci napewno stracą tYtSzystkie swoje 
głosy!

(1-)

Zjftffed Cipaotw cerlrifciRmych 
w  C h e lh iie .

N a zjeździć prawosławnych cerkiew nych biactw  
w Y T lnie postanowiono zjazdy takie oabyw ąć corocz­
nie. N astępny zjazd odbędzie się  w r. 1910 w Cheł­
m ie. Utworzono już kom itet przyszłego zjazdu chełm ­
skiego, który opracować ma program .prac jego, oraz 
przygotować odpowiednie referaty. W yznaczając na­
stępny zjazd w Chełm ie, rada zjazdu w ileńskiego k ie­
rowała się  pobudką, że  do tego czasu nastąpi w yłącze­
n ie  z o lszaru  K rólestw a Poisktego Chełm szczyzny, wo­
bec czego zam ierzony zjazd będzie m iał m oralne zna­
czenie dia ludności prawosławnej now ei gubernii. Zjazd 
połączony ma być z szeregiem  uroczystości cerkiew no- 
naroćowych. N ń zjazd chełm ski mr ją być zaproszeni 
i niektórzy z działaczy rosyjskich na B ukow inie.

KRONIKA FPOWINCYONALNA.

(Z  p is m  i  od korespondentów ).

— Pożar Mołodeczm . „Goniec W ileń­
ski® donosi o pożarze, jak i nawiedził we 
w torek m iasteczko Mołodeczno, w pow. wi- 
Iejskira, i zarazem  s ta c ję  węzłową dwóch 
linii kolejowych: libawsko-rom eńskiej i boło- 
goje-siedleckiej.

Ogień wszenął się we w torek o godzi­
nie l i  zrana w jednym  ż chiewów, na^żą- 
cym do właściciela żydc. W skutek trw ają­
c e j  od dni k liku posuchy i silnego w iutdi, 
płomieiiie gwałtownie pizenosiły się z jedne­
go budynku na drugi Niebawem dwie u li­
ce stanęły w oginu. Na ratunek  pośpieszyły: 
m iejscow a ochotnicza straż ogniowa i s traż  
ogniowa kolejowa. Posłano również depesze 
dc W ilna i Mińsk? o wysłanie stam tąd  s tra ­
ży ogniowych, lecz te  nie przybyły. N iestety, 
piekielny żar u trudn iał gaszenie. Na ulicach 
Ł,apal&ły się i płonęły wynoszone z domów 
rzeczy, w m agazynach co chw ila wybuchał 
pfocb, bu dząc cgrom ną trw ogę i szerząc po­
płoch. Nadom iar Złego, strażacy nie mogli 
się zbytnio zbliżać z narzędziam i do płoną­
cych budynków, gdyż od żaru zapalały słę 
beczki pożarne. Płomienie tak  szybkc ogar 
niały zabudowania, że dwoje starców żydów 
nie zdołałc w ydostać się poza obręb ogriia 
i spaliło się.

W e w „orek po południu około godz. 3 
spłonęło już  około 200 demów, w tem poczfa, 
sem inaryum  nauczycielskie, apteka, dwa sk ła­
dy apteczne i t  p, Pożar trw ał dalej, roz- 
szerzojąc się jednak  z mniejszą już gwałtow­
nością. Późniejsze wiadomości podają liczbę 
spalonyćh domów na 342.

Tysiące rodzin pozostały bez chleba; 
dachu nad głową i najpotrzebniejszych rze­
czy, to też notrzebna jes t natychm iastow a 
pomoc. Mińskie tow rrzystw o dobroczynno­
ści przysłało już dja pogorzelców *200 pudów 
chłeba. »

W edług inform acyi urzędow ych spło­
nęło tylko ISO  zabudowań m ieszkalnych, 
między innym* dom kom isarza policyjnego 
i wszystkie akta, dom zarządu mieszczań­
skiego z ak tam i i t. p

W celu zorganizowania pomocy dla po­
gorzelców, wyjechał do Mołodeczna wice-gu- 
uernator p. Podjakonow w towarzystwie na­
czelnik? kancełaryi p. Nowiękicgo.

— Łapćnka. N a  mocy postanowienia kaniow- 
sko-wasylkowskiegc zjazdu pośredników surowych od­
dany zestal pod sąd b. staro i ta Wiejsk, t a  w di Dubik, 
oskaiżony z 2 cz. art. 377, 378 i 347 kodeksu k a m e­
no. BnLik 12 styćzniń 1909 reku zpnważyi we wsi 
Zielonkach włościan J&kóba M ironenkę, J. Jąceukę  
i U lanę K oczbrganienkę goniących bydło . przy paszcza 
jąc, że poebodzi ono z kradzieży, zaządał, iby w ło­
ścianie poszli z nim do urzędu gminn >go. N a  prośby 
zatrzym arych pozwolił im odejść, otrzymawszy za 10 
20 kop ejek.

— Wojowniczy sta>-szyna. N a  mocy pćstanuwic- 
nia tegoż zjazdu pośredników m im wych odaany został 
pod sa i  kozieński starszyna gminny Cyryl Żygnjło, 
oskarżony o następująco cżyny: 1) Dnia 29 czerwca  
1907 roku w m K oz» pobił kułakami trzymanego w 
areszcie przy urzędzir gminnym Konuiia Kui-mnnbę, 
prżyczem złamał mu dwa zebra; 2) w jesien i 1907 r. 
tamże obraził czyruie twaun Cybulina, ndorzywszy go 
ręką w twarz; 3) dńia 9  października 1907 roku w rej- 
że m iejscowości uderzył k łe m  w głow ę i ranił Stefana  
Sawczenkę; 4) w pażdUbrniku 1907 roku uderzył 
w twarz Grzegorza ta stern ak a  i 5j (1. 5 maja 1908 r. 
we wsi Jcłaczycha obraził słownio vViktora BoZworehi- 
ja , Oskarżonj odpowiadać będzie przed kijowską izbą

sądową z art. 341, 14S9, 314, 316 i 2 cz. 1-1?3 kodeksu 
karuego.

— Oddanie pod sad. Oddani zostali pod sad se
kretarz komisarza 2 okręgn  pow iatu skw irik iego Fedor  
Sziralak i strażnik Jakóh Soiodkij. oskarżeni z art 12 
i 345  kodeksu kara,go o to, iż w m. Paw ołocze pobili 
kułakam i, żelaznymi prętami i nogami szlachcica Igna­
cego  J ó ze fo w icza  i P ioiraB ernadiuka, przyezem Józi ło ­
wiczowi polarna” żebra. Sprawę icb . będzie rozpatry­
wała kijowska izba sąd ow a dnia 16 września r. b.

— Skasow anie uchw ały N aczeln ik  gubernii 
skasowai uchw alę taraszczańskiej r?dy miejskiej, na 
mocy luóroj odmówiono wypłaty 800 rb. za budowę 
żeńskiej szkoły M aryjskicj.

— Zatwifc, dzenie członka zarządu. Gnbernator 
kijiw sk : zaowierdził na stanowisku członka żwinogródz- 
kieed zarządu m iejskiego na czterolecie od 1909 roku 
p. W asyla  Em elianow a.

— Czerkasy. Otrzymano tu zaw iadom ienie o 
Najwyższem zezw oleniu Najjaśniejszego Pana m. Czer­
kasom na rozłożenie na taty  wypłat; skarbowi należno­
ści za utrzym anie p o licji w cesarstw ie w latach 1905— 
1907 w sum ie 7,179 rb w torminie trzyletnim.

u r y e re ^  Odeski .
□  Sensacyjna zbrodnia. V7 ciągu dni kilku cale  

m iasto mówi o niezw ykle sensacyjnej zbrodni: podj alc- 
niu, zaućjstw ie i sam diójstw ie.

Inspektor 6-klasowej szkoły m iejskiej N . Otto 
był znakomitym pedagogiem . W  c ągu 30  lat służby  
rozw'nął i postaw ił puwierzony zakład na najwyższym  
szczeblu. Kurator kijow skiego okręgu nauliowegc, zwie­
dzając ową szkrłę, uznał, iż niem a podobnej w całej 
R osyi. W "amej rzeczy, prócz szkoły, prowadzonej u- 
m iejętrie , były tam kursy tolegraficzne, kn-sy języaów  
cudzoziem skich, bursy r-sunKOwe, kursy dia m echani­
ków i teebników telegralicznych etc. Inspektor Oito 
był przyjacielem i ojcom dla sw yćh uczniów, sB ra ł się , 
aby każdy z nich po ukończeniu szkoły m iał jakiś fach  
w ęku, jak ieś zajęcie zawodowe:bardzo w ielu uczniów  
po ukończeniu szkoły zdawało ra  atestat gim nazjalny, 
po krótkich studyach uzupełniających. Poziom  szkoły 
był wysoki, środki pom ocnicze, biblioteka, gabinety, 
muzea, praco wnie techniczno odpowiadały wy urodnym 
wymaganiom.

Gmach szkoły nazw ać można pałacem . Budując 
ten ginach podług własnych planów, Otto zaciągnął po­
życzkę na własne ryzyko u znanegu bogacza M arazli, 
słowem , kochał szkolę i uw ażał ją  za wrasne dzieło, za 
dzieło j .ego  całego życia.

K iiiaz po 3 0  latach sł..żby dostaje Otto dvmisyę! 
Gotów byłby_s:ę z tem pogodzić, gotów ustąpić, gdyby 
nie to, żo jednocześnie z tą dym isją nominacyę nowego 
inspektora dostaje niejaki Tiszkin, człow iek pod fstżdjui 
względem nieodpow iedni, który mógł tylko zniszczyć  
i wypaczyć piękny twór pracy i  m yśli p -acow uego pe­
dagoga.

— N ie  jestem  złodziejem , ani szacbrajem l—żalił 
się  Otto.— Z ginę, a le w szyscy się  dow.edzą, gdz.o pra­
wda i więcej takicn ofiar nie będzie!

Los Otta był tem więcej tragicznym, ze Tiszkin, 
dawniejszy dozorca szkolny w Oczakowie, pobierający 
25 rb. pensy: m iesięczLcj, zaw dzięczał swoją kuiyerę  
i w yn iesien ie  tylko Gitowi. P rotegow ał go. osh.uiał, 
podpisywał w eksle, a dziś on staje się  panem sy tu acji, 
a Otta, dzięki inti-ygom i donosom, usuwają

Z a3jąc «uowemu inspektorowi* papiery i rachun­
ki, Oóo podpalił gmach szkoiy w 0 m iejscach i za­
strzel” się. W jednym z pokoi zualeziouo trup T iszki- 
na. W pierwszej chwili powstało podejrzenie, że T isz­
kin umarł skm kiem  pęknięcia serca ze strachu, po w y­
słuchaniu zarzutów Otta.

S ekcja  zwłoa wykazała, że powodem  śm ierci 
był? kula rewolwerowa, która spowodowała w ylew  urwi 
co środka, zostawiając na powierzchni ciała ślad n ie ­
znaczny, podobny do ukiócia szpilką.

Ze sp ecja lnych  k.a; ita łó r  szkoły r.sygnowano 300  
rubli na koszty pogrzebu inspektora T isk liną! L ecz go­
rące sym paty- całego m iasta są po stronie Otta. Tłumy 
m dzi odprowadzały go na miejsco w iecznego spoczynku, 
Ba trumnie złożono szeregi wieńców, a jeden z przyja­
c ió ł powiedział:

«Był on silnym  jak rtab. N io  złam ała gO burza, 
ani piorun go strzaskał. N ędzny robak go stoczył, jak 
złodziej, tajem nie zakradł s ’ę, podkopał i po k i!kc’e- 
tniej pracy zw alił go obecnie.

^Zmarły m ów ił, że nie odda szkoły,, że jego z tej 
szkoły wyniosą jako zm arłego— i tak się  sta ło .

«Nnwet po śm ierci szykanują zm arłego—uczniom  
nie nozwolono przyjść nr cmentarz! Tem  szczerzej, tem  
serdeczniej i c ieplej go żegnamy*.

□  Przyjazd generańgubernatora Tulnr-ozowp na­
zwać w łaściw ie należy wjazdem. Spotykali go przed­
staw iciele  4 zw iązków m onarchicznycn i rozmaitych u- 
rzęaów. Peron przysttojono flagam i, usłano kw ieciem .

Związek uor JZKarzy przysiał ruską * trójkę* i ge- 
neral-guDernator, witając serdecznie przyjaciół, rozpro­
szył obawy, oświadczając, że ani m yśli *z Odesy wy­
jeżdżać i ustąpić m iejsca innemu.

□  Kara śm ierci. IV nccy na 13 sierpnia pow ie- 
bzouo, na mocy w yrosu sądu wojimnego, Stan isław a Gra - 
bowskiegi i Romana Bojko, oskarżonych o n a p id  zbroj­
ny i usiłow anie zabójstwa.

□  "Pdiliet piełdowy ma poczynić starania, aby 
t8r /fa  kolejow a na drwa i m atoryaly leśne w prom ie­
niu 1,000 y/iorst została zm niejszona.

Z  K onstantynopola nadeszła Wiadomość, żo par­
lament uchw alił zaliaz przywozu spirytusu l Rosyi; O- 
desa dostarczała go na kilka milior bw rocznie.

w am m nm m aam kn

Ludność i własność gubernii 
kijowskiej według narodowości.

Podsum owując dane o ludnoś* w g u ­
bernii kijowskiej, otrzym ujem y dla miust 
następujące cyfry:

Rosyan prawosławnych 451,819
„ staroobrzędowców 6,717
„ innych wyznań 2C4

P olaaów  5 1 477
Żydów 200,633
N iem ców  414
Czechów 57
Innych n an dow ośei 10,900
Ubcych poddanych _____  7,688

O gołtm  729,909

Ogólna zatem  liczba ludności gub. ki- 
lowskifcj, mieszkańców n ia s t  i powiatów 
wynosi:

Rosyan prawosławnych 3.6V9.iG9
„ staroobrzędowców 13,718
„ itmych wyznań 14 433

Polaków 128,202
Żydów 502,161
N .em ców  9,815
Czechów 57
Innych narodowości 14,165
Obćjch poddaćyo h ______________ 7.688

Ogółem 4,429,468

Procentowo ilość polaków w gub, k i­
jowskiej wyraża się cyframi:

W  gubernii polacy stanowią 2.89$
W  m iastach gub. kijów. „ 7,05$
W  K ijcwio „ 9,85$
W  Bordyczow ie „  6,27$
W  powiatach gub. kijów. „ 2,07$

Zaznaczyć przy tem  należy, że ze 3 g u ­
bernii t. zw. kraju Połud. Zachodniego, ki- 
pw sk iej, podolskiej i wołyńskiej, ta  piarw- 
sza najm niej liczy polaków.

Posiedzenie rady miejskiej z de. 2 0  sieruma.
N a posiedzeniu spiaw ozdawczem  uualo m iejsće  

zajście, św ia d cz ^ e , Ze przy pov. erzanin dostaw m iej­
skich dostawy otrzymojo [ rzeusiębiorca, nie zawoze do­
godniejszy dla m iasta. Jeszcze w marcu roku bieżące 
go ogłoszony został konkurs na dostawę do szpitala  
AtoksandioW skiogo medykam entów o* znaczną sumę — 
przeszło 100 lys. r j . W spółubiegaly s ię  o dostaw ę fir­
my: Juroint i W ajutrob, z których pierwsza podała do­
godniejsze warunki i otrzymała dosiaw ę. P o  zaiwior- 
Jzeniu przez radę m iejską wyników konkursu, Wajntrob 
złożył gubernatorowi kijowskiem u ofertę, w której zni­
żył cenę dostawy o 33$. Gubernator w obet lego sua- 
sowuł uchw ałę rady m iejskiej i po lecił jej rozpatrzeć
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nu nowo propozycję W njatroba. N a  poprzcdniem ze- 
braniu rada rozpal,rjwa'a ubio propozycje i pomimo, żo 
JuroLU, również znizvi cenę 8 0 stawy, nawet o nieco  
w ięL sia sum ę, Diż W aj itrub, dostawę oddano ostatnie­
mu. N a rn egda, i-zom posiedzeniu "r czastn odczytywa­
nia protokółu poprzednieuo zebrania prezydent p a s t a  
powiadom ił radnych, że Jurotat złożył ponowną ofertę, 
zniżając 9wą cenę jeszcze o l 1:, i zaproponował raz je sz ­
cze kwostyę dostawy podd3ć pod obrady. Pom iiro k il­
ka pjosow protestojących, lada  postanowiła przejść nad 
ofertą Jurotatu do porządku dziennego, pomimo, że i 
pod względem solidności, jako też i ceny firma ta za 
s ła g iw n a  na pierw szeństw o.

Zwrócić ta  należy uw agę tr to, żo W ajitrob, 
dawniejszy dostawca m iejski, przy pojawieniu się  współ 
zawodnika, zniżył ceny o 33£ w porównania z temi, 
które brał dotychczas Fakt ten wym ownie świadczy
0 rem jak oszczędnie jest prowadzoną gospodarka m iej­
ska Oprócz togo, za cały  czas od marca do zatwier­
dzenia uchw ały W ajotrob dostarcza .yniczasowo medy­
kamenty po dawnej cen ie, różnica zaś między nią a no­
wą wynosi 350 rb. m iesięcznic.

Obecnie Jurotatowi pozostaje tylko ta drogo, któ­
rą obrał sobie jego rywal: zwrócić się  do gubernatora
1 żądać skasowania uchw ały na mocy togo, że jego ce­
ny są niższe.

Bez dyskusyi uchwalono preliminarz podatków  
na r. 1010. P odatek  kontyneensowy w sum ie 615,471 
rh„ państwowy — 430,519 ’rb., ziom ski — 647,278 rb. 
Ocólna sum a podatków od nieruchomości ma wynosić 
1,089,657 rb. Podatek resłauracyjuy uchwalono w kwo­
cie  121 tys. rb.

Rorztę posiedzenia  w ypełniła dysknsya nad spra­
wą wy-inpienia przedsiębiorstwa w odociągowego. J tk 
wiadomo, wspólne obrady miejskiej kom isyi kompromi­
sowej z przedstawicielam i T-wa nie Jały żadnych re- 
zu lia ićw , poniew aż to ostatnie zażądało kolosalnej sn- 
my 6 ,000,000 rb., wówczas, kiedy miasto oszacowało  
wodociągi k;jow skie najwyżej ua sum ę 3 m il. rb. P o ­
niew aż T-wo w ystąpiło obecnie z zarzutem, żo sprawo­
z d a j e  kom isyi kompromisowej mylDio przedstawia prze­
bieg pertrektacyi, uchwalono ua razie wydrukować w y­
jaśn ienia  T -w a wodociągów i rozesłać je  radnym dla  
uprzedniego zaznajomienia się  z ich treścią, odkładając 
do tego czasu ostateczną decyzyę w toj sprawie.

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .

D ziś 29 (4 ) Symforyana i Tym oteusza M. m. 
Jntro 23 (5)  F ilip a  i B cnicyusza W

W schód ałofica godz. 5 m 20 
Zachód słońca godz. 6 m. 38 
D łngość dnia godz. 13 a .  18

Ju tro
przer- 
T. G. 

F iiok t zborny obok 
wyjazd punktualnie

kom isy i p a ń s tw o w e j
od 1 wrześuin do 29 
ich następujący: 
norm alna anatomia.

— Wycieczka kolarzy P. T G
w niedzielę, odbędzie się po dłuższej 
wie pierw&za wycieczka kolarzy P. 
w  stronę Browarów.
Kawiarni Udziałowej,
0 godz 6^2 zrań a.

—  \lw medycznoj 
egzam iny będą trwały 
października, Rozkład

1, 2 i 3 września 
z histologią. Patologiczna anatom ia. Opera­
cyjna ch irurg ia i topograficzna anatom ia.

10, 11 i 12 w rześnia tizyologia, chemia 
medyczna Ogólna patologia.

21, 22 , 23 września farm akologia z re- 
cep tu ią  Farm acya i farmakognozya. Medy­
cyna sądowa. Bygieua i m edyczna polieya.

28, 29 w rześnia patologia i terapia. Kli­
n ika terapeutyczna.

8, 9 października choroby skórne i we­
neryczne. Choroby dziecinne umysłowe. 
Kliniki dziecinne i nerwowe.

28, 29 października akuszerya i oftal- 
mologia.

W kanccilaryi wydziału medycznego 
złożyło podania 72 osoby, m ające zamiar 
składać egzaminy w komisyi państwowej, 
w  tej liczbie 30 praw osław nych, 16 katoli­
ków, 3 T)rctestanfów, 2 ormiano-gregoryanów
1 21 żyd.

—  Fałszywe atestaty. W czasie feryi 
w akacyjnych została zakończoną w uniwer-

— KRADZIEŻE. W  banku państwa dyrektoro­
wi koniitein rejonowego p. A. OArogradzkiemu, skra­
dziono z k ieszen i'500 rb.

—  /  m ieszkania M. Berezyna, przy zaułku Kro- 
sżSzatickiin ffc 13, skradziono przez okna rzeczy za 
41 rii. i książkę Krisy oszczędności na 150 rn.

- -  Z mieszkania N ikołaj nki przy ul.Obolońrkioj 
»  44 skradziono rzeczy za rb. 12t.

— Okradziono mieszkań i1*: E . Bojko, przy u licy  
W łndziinicrskiei 10, oraz K owtuaowicza przy ulicy  
Lwowskiej 02.

—  Przybyłej z Nowom oskiowska E . Czuprynnwej 
skradziono przy pomocy podrzucenia portmonetki 32 rb.

KRONIKA POLSKA.
— (Niebezpieczne* odczyty. P i drwa trzydniówk  

Kółok rolniczych w Częstochowie miary się  odbyć o d ­
czyty popuoifne, ua które jednak nio uzyskano pozw o­
len ia Prngrsm tych niedoszrycli do skutku odczytów  
był następujący: Dnia pierwszego: 1) Sprawozuatiie 
z działalności kólcK rolniczych w G alicyi -p . E . Mau- 
rizio; 2) Sprawozdania z działalności kółek romiczycb 
w Pozuańskiem — p. rod. K. Browusiord; 3) Znaczenie 
kobiety w rodzinie, gospodarstwio i sporoczeństwie—  
p. M. K arczewska i gospodyni Iiosioakowa 7. Ł ow ickie­
go. Drugiego dnia: 1) 0  poirzobio ośw iaty d la rolni­
ka— p. A. piątkow.-ki; 2) O szkołach zawodowych żeń­
skich— p. I. Kosmowska; 3) Jak wioś polska wyglądać  
powinna—-p. E . Jankowski; 4) U rozrywkach i wypo­
czynku na w si— ks. W. Bliziński. Trzeciego dnia: 1) 
Slao drobnego rolniatwa w Czechach i na Morawach— 
p. H. Kamieński; 2; O stow arzyszeniach kredytowych—  
p. S. W ojciechowski; 3) Warunki ekonomiczne rolnic­
tw a drobnego w K rólestw ie Dolskiem —p. W. Grabski.

Poprzoduio też zabioniony został przyjazd zna- 
nege działacza, ks. W awrzyniaka z Poznańskiego, pa­
trona Spółek zarobkowych, który m iał pa. wystawie 
częstochowskiej w ygłosić odczyt o wspóldziolczosci.

—  S. p. Zygmunt Miroslawski. W ijrszu lic ie  pod 
Gostyninem zmarł zm.ny w szorokich kałach naszego 
miasta i kraju ś. p. Zys munt M irosławski, prezes ko­
m itetu Tow. kredytowego m. W arszawy.

Urodzony w r. 1 ,4 6  w M irosław! :a;c, uczęszczał 
pierw otnie do gimnazyum w P łocka, po którego ukoń­
czeniu wstąpił na wydział prawny b, Szkoły Głównej, 
który ukończył na un iw ersytecie warszawskim w ro­
ku 1870.

P o wyjściu z uniw ersytetu pośw ięcił sie  adwo­
katurze. Przed laty Kilkunastu powołany został z wy­
boru na członka komitetu nrdzorczego Tow. kredyto­
wego m. W arszawy, a* następnie na prozesa komitetu 
tegoż Towarzystwa.

Ś. p. Zygmunt M iroslawski był też jednym z za­
łożycieli i wfcjjójimdaktorem «N iw y», w której zam ie­
ścił w ie le  artykułów treści ekonom czncj i finansowej.

Zmarły esiorocił zonę, córkę i czieroch syuów.
— «Najwyzszy cel* hakatvstóiv. F ilia  hakaty- 

styczDa w Ostródzie w Prusach W schodnich oow iesz  
cza, że cnajwyższym celem * hakatyzmu jest osiągn ię­
cie prawa, ażeby gazety polskie obowiązane były oisać  
ciow nocześnie talfże po niem iecku*. Tylko w ten spo­
sób dow iedzą się niem cy, jakie r iebozpieczeńsiw o im 
grozi od polaków i dokąd W łaściwie zamierza ruch 
wielkopolski.

W  tym celu grupa ostródzka stara sie  takżo o 
urządzenie tdnia niem ieckiego* w r. 1910 w Ostródzie.

— Smutne stosunki wśród ziemian w Królestwie. 
W arszawskie Towarzystwo Kredytowo Ziem skie w ysta­
wia na iicytacyę za niezapłacenie rai 41 majątków  
ziem skich, z których w powiatach lubelskim  i chełm ­
skim  po 13, krasnostawskim 5, hrubioszowskim 3, lubar­
towskim i tomaszowskim po 2 , janowskim biłgorajskim, 
nowoaioKS&ndryjskim (p n ia rss iiu ) po I. Najw iększym i 
majątkami z pośród w ystawionych są.' K icm piec, pcw. 
lubelskiego, oconiony na 209,610 rubli, Tyszowce, pow. 
tomaszoc,,'kiego, oceniony na 210,723m i l i ,  Czułczyce, 
pow. chełm skiego, oceniony na 137 932 rablo, W ota  
Bycbawska W ielka, w p o r , lubelskim, oceniona na 
124,700 rubli-

—  Napaść w redakcyl. Czytamy w cKur. L it* :  
«P. Jerzy Jankowski, b. współpracownik cKur. L ii.* , 
na skutek odmowy ze strony sekretarza naszej rodakcyi, 
p. L. Abramowicza, za m ieszczen i przyniesionego arty- 
knłn, napadł w lokal a redakcji na p. Abramowicza z 
rewolwerem  w ręku*. Przykra ta sprawa ma znaleźć  
swój ep ilog  w 6ądzie.

Regaty niemiecko amerykańskie.
W M arblebead w sian ie  M assachusscts odbyły 

się  dnia 3 > sierpnia u. st. wyścigi jiclitów  w obecności 
admirała Starów  Zjednoczonych, ’ S p cn y . i sekretarza  
marynarki M "yera. UbmgMio się  o nagrodę im. Tafta, 
iv postaci putmru. Dystans wynosił 7 i pół mii w trój­
kącie. Do smrtu* który m.sląpit o p. 11 111. 10 zrana 
st«nęł> trzy jachty •iinerykańsnie (cJoycU e*. cElier:>, 
«W o'f») i irzy niem ieckie (U\iargareta>, «.IIeve)Ia» i 
o e c b n n d  lis ). Startowano jachty z dwum inutową przer­
wą. W iatr wiał z północo-wschodu z sirą 15— 18 mil. 
Woda była wzburzona. cSoehuod* n-tyciuniest po 
9tarcio pozośtal w tyle. cM argarcia* i«H ovei;a»  trzy­
mały sie  początkowo na rówui z amerykański aił współ 
zawodnikami, przy końcu pierw szego okrążenia jednak  
zostały przez nie wyprzedzono. P ierw szy  przyszedł do 
metv amerykański jacht ijf ly e tto * . Rszult&t tych pier­
wszych zawouón był następujący: «Joyette» "przybyło 
do e«)u w 2 godziny 36 min 36 sekund; <Elien», w 2 
godziny 38 tnin. 8 sek.; cW olf» w 2 godziny 40 min. 
48 sek’, cMargareta:> w 2  godziny 4„ miń. 50 sok.; 
<tilcvella» w 2 godziny 49 min. 53 sen.; «Seenm .d II» 
w 2 goaziny 55 min. 57 sek, W obec tego puhar przy­
sądzony został jachtowi cJoyottem.

M istrzostwo Europy.
R egaty o n strzostwo Europy rozegrano w Juvi- 

sy na przestrzeni 2,00 metrów. N ajlepsze rezultaty 0- 
siąg.ięB włosi: w łodziach czterow iosłow ych wygrali w 
6 :5 6 ,  bijąc francuzów 3 l,odługościam i, w jednow iosłów - 
ce wygrał M ariaui w 7 :4 3 , 3 dług. przed francuzem  
de Ją ’-'lan’om, a w dw uwiesłówkacb t-yum fow ali znów  
przed francuzami których zostaw ili za sobą, osiągając  
czaą 7 : 3 5 .  W wyścigach łodzi ośm iow iesłow yct ty j Siu 
byli francuzi 6 :1 6 . Oprócz Włochów i francuzów o 
mistrzostwo ubiegali się  w iośla ize  szwajcarscy, boigij- 
scy i alzaccy.

Ostatnie y iadomości.

E K C n a M I C Z U r , .

Przegląd rynków zbożowych.
Podczas ostatniego tygodnia usposobienie m iędzy­

narodowego rynku zbożowego było chwiejne, z jawną  
tendencyą zniżkową. To samo można pow iedzieć o co 

it tn u u M i/u i) ,  .. nach, które z małymi wyjątkami spadły. W ahan.a na
s y t e c i e  n r a c a  nad k o n t r o la  a t f e t a k ó w  W U iii-  rynku międzynarodowym wywołane zostały brakiem pe-

"  * ,  ,  *  ,  £ ł * r n i r / * h  f l n f ł m n c c . i  r * r \  H A  m m i W i i r  y n i n r A w  h n r r i y n  mwersytecie. Okazało się, że w liczbie nowo 
w stępujących w zeszłym roku akadem ickim  
3 osoby m iały sfałszowane atestaty . U ni­
w ersy tet przesłał tę  spraw ę na ręce kijow­
skiego sądu okręgowego.

— Otwarcie biblioteki ;,rzy uniwersyte­
cie. Biblioteka uniw ersytecka wznawia swe 
czynności od najbliższego poniedziałku i bę­
dzie o tw artą codziennie oprócz dni świątecz­
nych od 1 0  do 2 i pół po południu.

— Ze szkół. Na wyższych kursach  
żeńskich wczoraj rozpoczęło się "zaliczanie 
kandydatek  w poczet słuchaczek kursów. 
Na w szystkie wydziały złożono z górą 8 0 0  
p o la ć  Onegdaj oficyalnie skończył się te r­
m in przyjm owania próśb od nowowstępu- 
jących.

W  żeńskim instytucie m edycznym za­
liczanie kandydatek rozpocznie się w pierw ­
szych dniach sierpnia; dotąd złożono 3 6 0  
podań.

Lekcye we w szystkich kijowskich śred­
nich zakładach naukow ych m inisterstw a 
ośw iaty rozpoesęły się onegdaj.

— Posiedzenie rady miejskiej Następ 
ne posiedzenie rady  m iejskiej odbędzie się 
we wtorek dn. 25  sierpnia.

— Wyjazd dowcdząCepo wojskami. W y­
jechał z Kijowa do Radziwiłowa dowodzący 
w ojskam i kijowskiego okręgu wojennego 
gen. ad ju tan t Iwanow.

OSOBISTE.
— W czoraj o godz. 9 m in. 35 wiecz. 

pociągiem  osobowym M  7 wyjechał do Pło- 
skirowa pom ocnik dowodzącego wojskami 
generał piechoty bar. A. Zalca.

— Marszałek szlachty gubernii kijów 
skiej książę M K urakin wyjechał do Zwino- 
gróaki.

. — OLBRZYM I PO ŻAR. W czoraj około grdz 
1 w iecz. ua Pudole wybuchł pożar w składach drzewa 
opałowego. P a liły  się składy Ł ooatickiego, Gaihurga, 
K elbera, P ieszezańskiego, K agańskiogo, N . Goldberga 
1 m us.

Na m iejsce pożaru przybyły wszystkie oddziały 
straży ogniowej ; 3 sikawkami paro w cmi. W tłumieniu  
ognia przj jęły udział także dwa parostatki rządowe  
tA leksandrow sk» i cRfjów*.

Do p .m ucy strrżakom wezwano także tbosiaków». 
io zważając na energiczne w ysiłki strażaków  

pużar udało s ię  stłum ić dopioro nad radem. Spaliło się  
przeszło 210 sążni drzewa opałowego. Straty — ol­
brzymie.

— N A P  loC O neglaj wieczorom ns ul. Mie- 
żygorskiej na E. Turowskiego napadło kilku ludzi, któ­
rzy zadaR mu anka r»n, podarli ubranie, zabrali pa- 
sport i pioniądze i uciokli.

— STRACH M A W IELKIE OCZY. iV dzie- 
d/ińcn  domu Nr 5 przy Kroszczatyku dzieci znalazły, 
bawiąc się  kulę drewnianą, obszytą skórą i napełnioną  
śrutem. W przypuszczeniu, że 10 bomba, kula została 
odniesiona do cyrkułu;! okazało się  wszakże, że strach 
był przedwczesny— kula była zwykłą piłką nożną.

— B uJK A . Onegdaj wieczorem w parku Miko­
łajew skim  dfi izło do krwawego starcia pom iędzy kilku  
ciiłopcami. Trzoch z nich — K isielów , Portuiczenko  
i Moatnicki odnieśli runy kin ie.

— SAMOBÓJSTW O. W domu NS 12 przy ul. 
N esterow sk iej otruła się solą cukrową i zmarła służą­
ca H elena K orol. Pcwćd desporackicgo kroku niew ia  
domy.

wnycn wiad miości cb do wyników zbiorów, bardzo w 
tym roku spóźnionych.

N a  rynkach Ameryki Północnej usposobienie z 
pszenica m ę stałe; chwili,mi byw a mocne, to znów sła­
bnie, z ileżnie od warunków zapotrzebowania i dostawy 

wiaduińOoci u obiorach. W  rezultacie jednak z psze­
nicą coraz słabiej. Z kuknrydzą zakontraktow mą na 
wrzesień usposobienie stałej ceny kukurydzy zakontra­
ktowanej na zimę spadają; ow ies spada w dalszym  
ciągu. . . .

N a rynkach argentyńskich usposobienie z psze­
nicą i k iKuryu :ą spokojne, ceny prawie bez zm iam .

Na rynkach europejskimi usposobienie mało oży­
wione; wszędzie, za wyjątkiem f-ynków lrancuskich, eo­
ny sp.MajĄ- , . , ; .  ,

N a rynkach angielrkicb usposobienie z pszenicą, 
jęczm ieniem  i owsem rosyjskim b»rdzo słabe, zniżka 
cen nieznaczna, jedynie ceny na kukurydzę podnio­
sły  się.

N a rynkach niem ieckich usposobienie ze zbożem  
krajowym i dowiezionym  słabnie. Pannje dość d c N  
sapotrzebowanio na grochy zielone i bobik; cena ich 
wzrasta.

N a rynkach francuskich, pomimo tamtejszych do­
brych zbiorów usposobienie z pszenicą coraz mocirojsze.

N a  krajowych rynkach rosyjskich zapanowało pe­
wne ożywienie; pomimo to słaby popyt i znaczne do­
stawy n iejjom yłn ie  wpływają na ceny.

Przem ysluwcy żyw ią nadzieję, iż w tym roku 
zboże rosyjskie odegra bardzo ważną rolę v handlu 
międzynarodowym; radzą więc nie wyw ozić odraza zna­
cznych transportów zagranicę, lecz poczekać d& czasu, 
gdv tam wzmoże się  zapotrzebowanie.

W  ostatuim  tygodniu 1 sposobienie rynków w kra­
ju poł.-zacb. nie u legło żadnej zmianio; usposobienie  
m -to ożywione, tranzakcyi zawar.o n iew iele, eony wy­
kazują różnice minimalne, zapotrzebowanie na wywóz 1 
do młynów nieznaczne.

O tranzakevach na pszenicę prawie nie słychać; 
na stacyach kolei" poł.-zacb. za lepszo gatunki p ł„cą do 
I  rb. 10 kop., na stacyacL kolei kijowsko-woroneżskiej 
do 1 rb. 05 kop,

Za żyto wr kraju Daszym płacą wszędzie 74 ~r 75 
kop. Z owsem słabiej; za owies folwarczny na odno­
dze fastowsbiej płaci do 70 kop., na  kolei kijowsko' 
woroneżskiej do 65 kop.

Z jęczm ieniem  słabiej; za jęczm ień na paszę, wa­
gi 8 p. 24 f. —  czetw iert’, płacą 63 —  64 kop.

Usposobienie z grochem bardzo mocne, 
tranzakcyach nie słychać, ponieważ wszystek jnż sprze­
dano. K rólew iec zada grochu coraz natarczywiej, w 
m ieście tym płacono zs groch zielony 1 rb. 63 — 1 ro. 
64 kop., za iób koński dr 1 rb. 10 kop. Z roślinami 
oieistem i boz zmiany; za siem ię lniane płacą 1 rb. 50
1 rb. 55 kop., z makiem spokojnie, cena 2 rb. 60 •
2 rb. 75 kop.

Z e  s t p o r t r j .
— o —

Z wysokości 40 metrów.
D zienniki ainerykaćskio p 'dają  szczegóły sknkn, 

jaki wykonał parę dni temu młody pływak z New-Yor- 
ku Thomas Yrell, rzucąiąu się  do wody według wszel 
kich przopisów głow ą na dół, z mostu w Brooklyni 
czyli z wysokości 46 metrów. Pobił on ij-m sposoocm
0 15 metrów rekord nieustraszonego nurka francuskie­
go, który w roku zeszłym na konkunio w Jo inville-le  
Port skoczył dwukrot 110 do wody z wysokości przeszło  
30 metrów.

N ależy zaznaczyć, żo z mostu w Brooklynie ska­
kało 44 nurków —  jedni rzucali s ię  nogam i‘ naprzód, 
inni, próbując skoku prawidłowego — ci jednakże pa 

na'w znak i zabijali się , ? wyjąikiom niejakiego  
F ilipa Krango, który w r. 19 0 1 odniósł tylko ciężkie  
obrażenia całego ciała, alo wyzdrowiał.

Thomas \  reli, chłopiec lat 18. rzucił się  z m o­
stu, pochylając nieco naprzód głow ę. W połowie  
mniej więcej odległości od mostu do wody le. ia! po­
ziomo, o jak ie  10 metrów od wody przyjął kierunek  
pionowy i po paru sokur.dach w ypłynął z wody zdrów
1 cały nio zanurzając się  głęb iej'ponad 3 i pół metra

Odkrycie bieguna poinocnogo. Nudesióła 
do W iednia sensacyjna "wiadomość, że po­
dróżnik; C ook , który w  kw ietnia r .  b . ndal 
się w podióż do biegana pólnocuego, dotarł 
do niego pomyślnie.

Sśarga do Watykanu. Poseł czeski 
Seiilinger zaniósł do papieża telegraf.czmj 
skargę na arcybiskupa wiedeńskiego Gruschę, 
z powodu wyaanego przez niego zakazu u- 
dsielania nauki religii po czesku w  p ryw a­
tnej szkole czeskiej w Unter-Themenau.

„Najnowsze morderstwo" ks. Jerzego. 
„Zwono" donosi, że ks, Jerzy serbski tak 
pobił swego szofera (francuza), że ten śm ier­
telnie zaniemógł. „Zwono" dodaje, że w krót­
ce ogłosi szczegóły o tern najnowszem m or­
derstw ie ks. Jerzego.

Ponowne demonstracye. We środę wie­
czorem w W iedniu ponownie około 200 na­
rodowców niem ieckich w XV okręgu s ta ra ­
ło się wywołnć anticzeskie dem onstracye. 
Tram  wziósł przez przyłączenie się cieka­
wych i iyw icłu  ulicznego ao 1,500 osób. 
W kroczyła polieya, k tórą obrzucono kam ie­
niami. Dwie osoby lekko ranne, aresztow a­
no 29

Dzień niemiecki w Katowicach. Ślq«ki 
związek hakatysiów  urządza w  dniach ? do 
6 września wielkie zgrom adzenia i derhon- 
stracye bakatystyezne w Katowicach na 
Górnym Śląsku. Na zgroinadzeniach ty eh 
liczni mówcy wskazywać m eją wzmaganie 
się „niebezpieczeństwa polskiego® nr, k re ­
sach wschodnich i konieczność zwalczania 
go ittkuajostrzejszymi środkam i. Punktem  
kulmiuacy nym tego „dnia hakaty® będzie, 
wielki pochód przez m iasto, w którym  m ają 
wziąć udćiał wszystkie górnośląskie stow a­
rzyszenia niemieckie i wszystkie szkoły ka­
towickie. W ten  sposob uczniowie polscy, 
do szkół tych uczęszczający, zmuszeni będą 
do uśw ietnienia oochodów, przeciw ich na- 
rodowuści urządzanych.

Centralny wydział bakaty stara  się 
usilnie o 10, ażeby w tym  „dniu niemiee 
kim* wzięły udziały także o rg an m ey e  niem- 
ców-katolików na Blasku. P rasa  stronn ict­
wa centrum  stanowczo p ro tts tu je  przeciw 
tomu i przestrzega niemców katolików, aże­
by się do tej, pełnej nienaw iści „hecy an ty ­
polskiej® nio przyłączali.

C h o l e r a  w  P a l i c y i .

Ostatnie dni przyniosły kilka przypadków śm ier­
ci na cholerę swojską w G alicyi, z tych jeden  w e L w o­
wie (robotnika Czajki;. W  wyp<-dku lwowskim  już 
wstępne dochodzenia policyjno-sanitarne pozwoliły na 
wydanie opinii, że łączone z n im w ersye na tem at cho­
lery  azyatyckiej nie mają podstawy. Sokcya zwłok, 0- 
raz badania mikroskopowo, dukunane w zakładzie prof. 
d ra Otnzuta, jako też badania bak terjo lopczn e. prze­
prowadzone w zagładzie hygieoy — stw ierdziły  zupełny  
brali bakteryi cholery azyatyckiej.

Przypadki cholery jw o js l ,oj, choroby niezakażuoj, 
nie są wa L w uw ie niczum osobliwem. Statystyka za  
rok n b .sg .y  (1908) wykazuje 46 przypadków śm ierci na 
cholerę sw ojsaą (29 m ężczyzn. 17 kobiet).

Jak stw ierdzi! fizykat l . L w ow a w departamen­
cie sanitarnym N am iestnictw a, wśród objawów cholery 
swojskiej zmarły w sobo.ę w Stryju dw ie, a w R aw ie  
rusidnj j°doa osoba. Dochodzenia wstępne wykapały, 
żb i ci zmarli nie podróżowah w strony, nawiedzone 
cholerą azyatycką, ani nio stykali się  z nikim przy­
jezdnym z takich okolic, wobec czego n ie m ieli spo­
sobności zakażenia się . Badania dejęktów  tych zmar­
łych prowadzi zakład hygioay we L w ow ie.

B adanie bakteryologiczne treści je lit  osób, zmar­
łych wśród objawów podejrzanych o chole-ę  w R aw ie  
ruskiej jednej d. 28 sierpnia n. st. i w Stryju dwu osób, 
zmarłych dnia 29 sierpnia, wykluczyło stanowczo — jak  
donosi nam w oslatniej chw ili biuro sanitarne c.-k. Na* 
m iestnictwa obecność zarazka cholery azjatyckiej w 
tych przypadkach.

V e l e i j r a n Ł] >

(Od Korespondentów własnych). 
Zamknięcie Tow arzydw a Wpisów Szkolnych.

Warsrawa. —  Na mocy uchwały w ar­
szawskiej komisyi g u b e r u i a l n e j  spraw 
związków i stowarzyszeń, zam knięte zostało 
Towarzystwo Wpisów Szkolnych oraz wszy 
stkie jego filie.

Powodem zamknięcia miało być nie­
przestrzeganie ustawy.

Wybory do sejmu galicyjskiego.
Lwów. — Z okręgu stryjskiego na po­

sła do sejm u w ybrany został m in ister Gali­
cyi Dulęba.

Jarmark-pokaz w Starokonstantynowie.
Starokonstantypów. — W czoraj w d ru ­

gim dniu jarm arku-pokazu był olbrzymi n a ­
pływ zwiedzających^ Śprzodano 2,100 bile­
tów wejściowych. Jafirark-pokaz odwiedzili, 
jslro goście, członkowie kom itetu wystawy 
rolniczo przem ysłów ^ w Ploskirowie.

Nowo Towarzystwo Wzajemnego Kredytu.
Starokonstantynów. — W ładze zatw ier­

dziły ustaw ę Starokonstantynow skiego To­
warzystwu W zajemnego K redytu.

Rektor uniwersytetu dorpackiego.
Petersburg —  Profesorom, uniw ersytetu 

dorpacidepo zaproponowano obranie nowego 
rektora, zam iast pociągniętego do odpowie­
dzialności sądowej Passeka.

Kasa Literatów.
Petersburg. — W  poniedziałek odbędzie 

się narada zarządu zamkniętej Kasy L ite ra ­
tów z udziałem członków kom isyi rew izyj­
nej i specyalnie zaproszonych Itołubowskie- 
go i Gradowskiego.

Awiatyka rosyjska.
Petersburg — „Now. W rem  “ kom uni­

kuje, że Tatarinow zam iast wzlotu zadem on­
stru je tylko podniesienie się m odelu z cię­
żarem  lV 2 puda.

Birż. Wied.® inform ują, że zapowie­
dziany wzlot został odłożony.

Skarga.
Petersburg. — Bułacel zaskarżył przed 

senatem  Stołypina, że ten ostatn i staw ia  
przeszkody urządzaniu zjazdów okręgowych 
związku nar. ros. na prowincyi.

Zakaz wieców relacyjnych.
Petersburg. - -  Posłowi Rozanowowi za­

broniono w ygłoszenia-referatu o działalności 
Dumy Państwowej.

Główny intendent.
Petersburg .-Szuw ajew  nie przyjął god­

ności głównego intendenta.

Z dziejów prowokacyi.
Petersburg. — Prowokatorka Jurczenko 

zakomunikowała w Berlinie współpracowni­
kowi „Rus. Słowa® protest przeciwko nade 
wanej jej nazwie prowokatorki. Rola jej 
sprowadzała się jedynie do szpiegowania. 
Służyła ona swoim przekonaniom monar- 
chicznym.

Jurczenko dziwi się łatwowierności ese- 
rów i zapewnia, że w każdem dziesiątku 
eserów je s t  trzech agentów  rządu rosy j­
skiego.

fKonferencya kreteńska.
Petersburg — W 1'stopadzie w Paryża 

ma się odbyć konfereucya przedstawicieli 
m ocarstw  w spraw ie Krety.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Rewel. — Na torpedowcu „Wsadnik® 

wybuchł słój Dlaszany z benzyną. Benzyna 
rozlała się po całym s ta tku  i groziła kata­
strofą :ałemu torpedowcowi.

Ogień zlokalizowano, ofiar niema 
W arszawa—Łotysze, m ieszkańcy W ar­

szawy, zorganizowali Łotewskie Towarzy­
stw o W zajemnej Pomocy.

UJarszawi. —  Prezesem  zjazdu wybor­
ców di a o tram a  6 członków Rady Państw a 
mianowany został ks. Światopełk-Czetwer- 
tyński, wiceprezesem - ^  Ostrowski, ..- ......

tiewasiopol. — Sąa wojenno m otsm , po 
rozpoznaniu spraw y katastro fy  z łodzią pod­
wodną „Kambała*, uniew innił Sapsaja do- 
wódzcę pancernika „Rostisław® i  skazał na 
sześć miesięcy twierdzy i pokutę kościelną 
dowódcę łodzi podwodnej, Aawiłonowa.

Czernihów. — Na wyborców do Rady 
Państwa szlachta obrała sosnickiego m ar­
szałka szlachty, h r  M usina-Puszkina i byłe­
go gubernialnego m arszałka sziachty, Goli- 
cyna.

Moskwa.—Okazało się, że wszystkie za- 
regestrowane w ciągu ostatnich dni zasła­
bnięcia gostryczue nic nie m ają wspólnego 
z cholerą

Petersburg. — Najjaśniejszy Pan rozka­
zał, aby Mikołajowskiej akadem ii wojskowej 
powró.lć je j dawną m/zwę: Cesarskiej Miko­
łajewskiej akadem i wojskowej, Najjaśniejszy 
Pan zezwolił, aby podwojono dotychczasowy 
fundusz dodatkowy na rankę  pisania 1 czy­
tania oraz zakładania bibliotek dla żołnierzy.

Petersburg.—Vr dn 21 sierpniaj zacho­
rowało na ćm-ierę 26 osób, zmarło 11, pozo­
staje chorych 286.

Ryga.—W  fabryce wyrobów gum owych 
„Prowodnik® wybuchł pożar. S tra ty  wyno­
szę przeszłe 150,000 rb.

Ryga — Onegdaj wieczorem przeleciał 
nai Rygą balon pod flagą niem iecką i opu­
ścił się w pobliżu K reizburga. W  łodzi ha­
lonu znajdowali się 3 mężczyźni i 1 kobie 
ta. Aeronauci odjechali do Jakobstad tu .

Sosnowiec — Zaaresztowano 3 zabójców 
strażnika. Jeden  z nich staw iał opór zbrój 
ny, w czasie którego został ciężko raniony 

Nowoczerkask.—Koło stacyi „Kamienio- 
ło m n ia1 na  kulei półn.-wschodniej ulew a 
podm yła lo r . \  Lokomotywa spadia z nasy 
pu. S ześcu  urzeduików  kolejowych odnio 
sło obrażenia. Komunikacya [została przer­
wana na 8 godzin.

Pokrowska Sloboda gub. sam arska).— 
Dn. 20  b m. spłonęło 400 domów wraz 1 
zabudowaniam i.

Eketerynoslaw.—W  taganroskim  okrę 
gu  ograbiono zostało dn. 15 sierpnia biuro 
podczas wypłaty »robotnikom  ,",w kopalni 
Brodzkiego. Obecnie w pów. pawłogredzkim 
ujęto cztery osoby, k tóre podczas areszto 
wania staw iały opór policyi. Fo lczas strze 
laniny dwaj rabubie zostali zabici, a jeden— 
polieyant ranny. Ze zrabowanych 6,900 rb 
odebrano rabusiom  3,393 rb.

Płock.—Otwarta ̂ została  szkoła muzy

łon sterowany i poleciał przeciwko wiatrowi 
z siybkością biisko 40 kilometrów na go­
dzinę

Saloniki.—Podczas katastrofy kolejowej 
koło M itrowicy ucierpiało 18 żołnierzy i j e ­
den oficer.

D a. 20 b. m. otw arty został tutaj kon­
gres bułgarskich klubów konstytucyjnych.

W  Elbasanie otw arty został tegoż dnia 
kongres klubów  albańskich.

Berlin.—W „D eutscher Reichsanzeiger* 
ogłoszono dane, dotyczące wykonania yreli- 
nunarza wydatków i dochodów państwo­
wych na r. 190C Deficyt wynosi ±21,996,000 
m arek.

Friedrichschafcn.—„Zeppel.n III® przy­
był wczoraj o g. 10 wieczorem, po odbyciu 
22 i pół godzinnego wzlotu bez przerwy.

Loudyn. —Do agencyi Reutera aońoszą 
z Teheranu, że b. szach cofnął swój pro‘.Cot 
przeciwko przejściu jego azerbeidżańskkh 
pośi&dłuści w ręce rządu. Na naradzie pi^eu- 
śtawicieli rządu perskiego i delegatów an- 
gielskicn, k tó ra  miaia m iejsce w m isji ro ­
syjskiej, spisano protokół na mocy którego 
wyjazd b. szacha powinien nastąpić w 3 dni 
po podpisaniu protokółu. Szachowi wyzna­
czono peńsyę w kwocie 1GÓ tys. tumanów 
rocznie.

Dżarkent. — Z Niemiec przez Dżarkent 
przejechały w drodze do Chin olbrzymie 
transporty  m aszyn dla instalacyi urządza­
nych w Kuldty przez chińskie Towarzystwo 
akcyjne fabryki zapałek, garbarni, cukrowni 

m ły n a  z m otoram i parowymi i oświetle­
ni im  elektrycznem .

Mecuanicy i m ajstrow ie sprowadzeni zo­
stali z Niemiec. Urządzenie fabryk zostanie 
zakończone w grudniu .

Próby plantacyi Duraczanych dały świe­
tne rezultaty.

Sztokholm — 'Według iDformacyi szwedz­
kiej agencyi telegraficznej, w dn. 24 b. m. 
ma się zakończyć stra jk  powsiechny.

Konstantynopcl Przez, K onstantyno­
pol przejechał były rosyjski konsul general­
ny  w Salom each—Girs.

Girs udaje się do Salonik w celu za­
kończenia robót przy budowie tam  szpitala 
rosyjskiego.

A teny—Niektóre gazety żądają oaió- 
czenia na dwa tygodnie term inu zwołania 
parłam enla, aby dać czas rządowi do prze­
gotowania się do wystąpień w parlamencie.

Król zaaprobował “program  reform  fi­
nansowych i ekonomicznych, opracowanych 
w m inisterstw ie skarbu.

czna.
Czernihow.—Pożar zniszczy': we wsi 

Jaryłowicze, w  pow ^horodniańskim  31 za­
gród; we wsi Sorokosziczu w pow.^ oster- 
skim  42 zagrody, we wsi Stepanówce, w 
pow. j borzeńskim  [40 zagród. S tra ty  zna­
czne

Smclensk.—Na członka do Rady Pań­
stw a od ziem stwa wybrany został duebow- 
szczyński marszałek szlachty Engelhardt, bę 
dący i przedtem  posłem do Raay Państw a.

G I E Ł D A .

Paryż.— Dnia 21 sierpnia o godz. 5 -ej 
zrana wzniósł się balon „Rćpubliąue®. Aero- 
nauci m ają zam iar nie zatrzym ując się prze­
lecieć do Ł:j Palisse.

Ateny.—Parlam ent ma być zwołany do­
piero za dw a tygodnie, aby m inistrow ie 
mieli możność opracować projekty prawa.

Brattiano (Włochy). — W czoraj wzniósł 
się na wysokość 1,000 metrów wojenny ba

Pstirsburg, 2 1  sierpnia.

W ekslo term inowe na Londyn 3 m - 10 f. st. —
„ czeki za 10 f. st. >............... 94,75
„ na B erlin  3  m. za 100 m. . . —
„ czeki za 100 mar . . . 4C,oo
„ na Paryż 3 m. za 100 f r . . . . —
„ czeki zi 100 fr...............................  87,42

D yskonto g ie łd o w e .........................................  — .—
4°/0 państwowa r e n t a ...................................  R8r/ ,
5°/„ Pożyczka 1905 r .......  100— 100'' t
5%  pożyczka 19&3 r................... 100--108%
44/j Pożyczka 1905 r. .■• . . ' .  , 99 1/,,—100
5°/0 Pożyczki 190u r. . . . . . .  ' lOu‘ 7
4 l/ł° /0 pożyczka 1909 r.............................
4%  L isty  zast. Szlach. B an k u . .  . 83
4 V2°/o L isty  zast. Szlach Bdnku Ziem .88V2— 8 5 /2 
5%  , „ „ „ „ 97
4°/0 Św iadectw a W łościańsk ie. . . 8 4 ‘/«
4Vl0,o „  „ . . 88-/t
S /o św iadectw a w ło ścm i..........................  97
5%  pożyczka prem. 1864 r. . . 435

„ „ 1866 r......................... 3
5%  obi. preir. SzR :h. B a ik u  . . . .  294
?7P /o  Lłoty Zast. Szlach. Banku Ziem . 78V4
4 l/»°/o Oblig. P ete łsh . M. Kred. T-a 8 6 7 .
5%  „ Bakińsk, . . 77 —78
5%  Oblig. K ijowsk. to . K red. T -w a —
4%°/o „ „ ir -
5°/0 Oblig. M oskiewsk. Kred. T -a  . 9 8 —100
4 7P /0  * .  „  .  • 8 8 7 , - 9 0 - / .
5 l/?% Oblig. Odbsk. Kred. T - a . . . y 9 /2
5oyr  ̂  ̂ _
47a l  £  asaar. Taur. B.Ziem." 8474—8*° „
4 7 i  » W ileńk . Banku Ziem . ' 85"/s
4 7 ,  „ Donck. 847',
4 Vi „ E ijowsk.Banku Ziem . 87.7»
47* „ M ockiew sk. „ . 35—8 6 /*
4 '/j „ Niz.-Sam ar. 8 5 7 ,
4 / j  „ P ołtaw sk . „ . 85:/g

„ T u.jk . " 8 5 -  8 6 7 ,
4 7 j „ Charkowsk. „ 85-, „
4 li L isty  Zast. Chers. Banku Ziem . 8 5 7 4
A k cye J-go T -a Ż egl. po D nieprze . . Ci
.  » 2-60 , „ „ „ . . 03
ALcye T -a Kaukaz i M orkury . .
Akcye R osyjsk. Tow . Ż egl. H e ndl. Gzarr 

„  Ros. T -w a transport, i .“seknr. . 51
„ T -a Ubezpieczeń „Rosya®. . • ,
„ M osk. K. W oroneż, k c l e i . . n 2
„ M osk. W inu- Rybinsk............... ^

R oł.-W schód. k o l e i ........................ [ 2 1 7 ,
„ Azowsko-Dońsk..................................  507
,  W ołżsko-K am sk. b.....................  900
„ Rosyjsk. dla Handlu Zewn.

Akcye Ros. Chińsk .............................
„ Ros. Ilandl. Przem ysł. . . • 297

A k ;ye Potersbursk.M iędzyn±r. Komerc. 38*
L Petersb. Dyskont. Fożyczk. . . 43o

P etersb. Prywatui.-Komm. . . —
„ Kijowsk. prvw. bankn bandi . . 29.)
„ f  i-sarabsko-Tadryck. . . . .  596
„ W Reńsk. Ziem sk. B e aku . .  . 5tó7
„ Do; sk Banku Ziem sk. . . . 580

Akcye lu j .  Bankn Z iem sk iego . . . . 0 3
n M oskiewsk. „ . . . .  598
„ Niżegor.-Sam ar. „ . . . .  o-_3
„ Połtaw sk. „ . . . 53;>
„ PetersD.-Tn^k. „ . . . .  395

Charkowsk. „ . . . .  377
n Bakińsk. T -a N a fo w ........................ 3 i3
» Kaspijsk. T -w » . . . .  4900
.  N aft. i H andl.T-a M antasz. i Ko. J 31

U działy Naft, T < Br. N obel . . 1 0 7 0 0 - 10800 
.  Tow. N aft. Br. N ooel . . . .

Akcye Brańsk. Kopę' h  W ęgla . . 159
„ Brańsk R els . Fabr........................  110
„ N aft. T -w a H a rtm a n . . . 216

.  K ołom ieńsk. Fabryki . . . .
„ Tabr, M alcew sk .............................  -36 5

„ P etersbursk . M etallnrg. . 135
„ N ikopol-M ariupolsk . . . .  51 'l2

P ntiłow sk .....................................................104
,  R osyjsk. B alt. Fabryki . . .3 3 5  --3 1 6
,  Ros. Fabr. lokomot. (BneJ . . ±87
.  T -a  O dlewni stali „Sormowo* 117

A kcye Fabr. W ag. E e e i x ......................... 198 bj*
„ T-a ,D w  ;atiel“ .........................  48
.  Dońsko-Jnrjew sk. M etali. T -a  . 81

U sposobienie z walorami ospało, z dyw idendo­

w ym i m ałoożyw ionc; z premiówkamt słabe.

G IE Ł D A  Z&OŻÓW A.

(Teligrtim  oecyalny)
Petersburg — G n id a  K ałasznikowa Usposobie­

nie s !a ’'c. Pszenica l rb. i t  —  1 rb. 13 k o p , żyfo w 
nat. 1 1 8 - 1 2 0  znł. 113- 9 5  k o p , ow ies wyborowy 7_ — 
74 kop., zw ykły  60 — 71 kop., <#trębv przenne 7 5 —76 
kop., mąka pszenna pytlowana 2 rb 35—2 rb. 59 koc., 
m«ka pszenna 1 gat. 1 rb. 85 kop., mąka rostowska 
NT. 1 — 2 rb. 1 0 —2 rb. 25 kop.

Libawa. —  Nastrói z owsom czarnym spokojny. 
Źvto 98 kop., ow ies b ieły 70 kop. —  71 k o p , czarny 
7 z1/ ,  kop.
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Sprawdzona przepowiednia.
— o—

Btyło to w roku 183S. Am eryka przyj­
m ow ali zwolna cywilizacyę Europy. Po d ru ­
giej stronie A tlantyku powstawała nowa li­
te ra tu ra , przychodziło na św iat n o ^ e  dzien­
nikarstw o.

Karol Green zwrócił na siebie uw agę 
całego świata, wprowadzając do balonćw 
gaz świetlany, zam iast rozrzedzonego powie­
trza. Zarówno w Europie, jak o te i na no ­
wym  kontynencie, o niozem innem  nie m ó­
wiono, jak  tylko o wzlotach i napowietrznej 
żegludze.

Pewnego dnia „New York Sun“, dzien­
nik wychodzący w stolicy Północnej A m e­
ryk i, przyniósł następującą sensacyjną w ia­
domość, w ydrukow aną” na czele pism a o- 
grom nem i czcionkami:

N iesłychane wiadomości otrzym ano via 
Norfolk!

A tlan tyk  przebyty w ciągu trzech dni!
T ryum t latającej m aszyny Monck Ma­

sona!
Przybycie na  wyspę Sullivan obok 

Charleston, panów: Masona, Roberta Holland 
i sześciu innych osób balonem sterowym  
„V ictoria“, po 65-in godzinach podróży!

Szczegóły dokładne poniżej'
N astępow ał a rtyku ł skrom niejszerai, 

lecz niemniej dużemi czcionkami drukow a­
ny, pochodzący od redakcyi:

„W ielkie zagadnienie nareszcie zostało 
rozwiązane! Przebyto A tlantyk balonem! 
I to bez żadnych trudności, bez niebezpie­
czeństwa, m aszyną latającą, której się je s t 
zupełnym panem! Przebyło drogę z jednego 
kontynentu do drugiego — w ciągu k ró t­
kiego, nieprawdopodobnego czasu, bo 65 go­
dzin! Dzięki gorliwości i energii naszego

korespondenta z Charleston, jesteśm y pierw­
si w możności padania szerokiemu ogółowi 
szczegółowego opisu tej nadzwyczajnej, sen ­
sacyjnej podróży, k tóra trw ała od soboty 
G-go b. m. o godz. 4-ej rar.o do w torku 
9 go b. m. do godziny 2 ej po południu. 
Udział w niej wzięli: sir Everard Bringhurst, 
p. Osborne, siostrzeniec lorda Bentinck, pa­
nowie Monck-Mason i Robert Holland, s łyn ­
ni aeronajci, Harrison AinswortL, znany pi­
sarz, Henson, niefortunny wynalazca osta­
tniej, nieszczęśliwej „latającej maszyny* i 
dwaj m arynarze z Woolwich, razem osiem 
osób.

„Szczegóły, puniżej podane, są zupełnie 
autentyczne i pod każdym  względem ścisłe, 
gdyż są^one*?prawie dosłownie przytoczone 
z nota+ek, które w czasie tej podróży k re ­
ślił p. Monck-Mason. Redakcya zawdzięcza 
mu nadto wiele ustnych Wyjaśnień co do, 
sam ego balonu, jego konstrukcyi i t. p. 
Redaktor nasz p. Forsyth, ujął jedynie no­
tatk i te i w yjaśniehia w jednolitą formę, 
przytaczając najdokładniej wszystkie szcze­
góły".

Opis balonu był rzeczywiście bardzo 
szczegółowy. Elipsoid, długości 13 stóp i 6 
cali, wysoki 6 stóp 8 cali; w aga m aszyny i 
aparatu wynosiła 17 funiów . Balon miał 
320 stóp kubicznych gazu, był otoczony ja ­
kąś skom binowaną konstrukcyą z drzewa, 
z której zwieszała się łódka trzcinowa. Dla 
możności sterow ania balonem zastosowano 
śrubę Archim edesa. Maszyna, kierowana 
tym  sterem , poruszała się w dowolnym kie­
runku. Tysiące szczegółów bliższych doda­
jąc, uspraw iedliw iała się redakcya „New- 
York Sun", że czyni to pospiesznie i niedość 
może zrozumiale. Szło jej jednak o to głó­
wnie, by (zylelnicy byli jaknajrychiej poin­
formowani.

Następowały ćlugjo w y ją tk i z dziennika 
śmiałych napow ietrznych’żeglarzy. Praw do­
podobieństwo, naturalność były tak  wielkie, 
życie tak z nich tryskało, iż czytając je dzi­
siaj, zdaje się czytać opis wrażeń Blóriota.

Monck Mason przelatuje najpierw  nad 
kanałem  La Mancho w gronie wymienio­
nych osób.

„W znosimy się lekko, coraz wyżej i 
wyżej. Pogoda cudna. Lekki w iatr pędzi 
nas w k ierunku  kanału. Jesteśm y ponaa 
pagórkam i f skałam i b rztgu  Ster funkeyo- 
nuje znakotńicie.. Saloli .posłuszny, za naci­
śnięciem  ręką, pędzi w stronę odpowiednią. 
Jesteśm y  już nad morzem. Pod nam i na j­
różniejsze okręty przebijają się z nierówną 
chyżością. Spostrzeżono nas z pokładów. 
Entuzyazm nieopisany. Zewsząd powiewają 
czapki i chustki. Nasz aparat jest w peł 
nym  ruchu, tracim y wszystkie okręty z o- 
czu. W iatr m am y przeciwny, lecz dzięki 
pomysłowości aparatu, balon nie zwalnia 
biegu".

Czyż nie je s t  to opis wrażeń Bleriota, 
k tóry  po 70 latach leciał ponad okręty Do- 
wru, ponad sta tk i angielskie, siedząc spo­
kojnie i bacząc od czasu do czasu na swój 
motor?

Podróż „Victoryi“ ma jednak tżwać 60 
razy dłużej, aniżeli podróż Bleriota. Balon 
ten przelatuje A tlantyk! Aeronaaci robią te 
same wrażenia, co żeglarz fraticuskk Szum 
bałwanów i ich monotonne falowanie staje 
się się dla nieb uciążliwe. Na szczęście na­
stępuje cisza. Morze je s t spokojne, już nie 
huczy. Pędzą jak  strzału z łuku wypu­
szczona,

„ 'y ic to ra"  wylądowuje na brzegu po­
łudniowej Karoliny. Oczywiście pierwszy 
wita ich redaktor pisma „New-York Sun"

ie jak  Bleriota reporter „MulitA.!"). 
n pierwszy spostrzegł balon.

Po chwili łłym y ciekawych oblegają 
„latającą maszynę*—zupełnie, jak  na polach 
Dowru przy wziocie Blóriota—a „New-Yfork 
Sun* był rozchw ytyw any w dziesiątkach 
tysięcy egzemplarzy na całej przestrzeni 
Stanów Zjednoczonych.

Cała wiadomość u tykała tylko w je- 
dnem: była „balonową kaczką*, W ymyślił 
ją  od początku do końca znany z bujnej 
wyobraźni poeta, E dgar Poe... przed 70 laty,

Nie przeczuwał on, że chwila, gdy fan- 
tazya ta zostanie urzeczvwistpiona, nie jest 
tuk daleką. A nkieta „Fry’s Magaztne" w y­
kazuje. że przebycie oceanu atlantyckiego 
drogą powietrzną będzie wkrótce uważane 
za rzecz naturalną, Czasopismo to zwróciło 
się do najsławniejszych awiatórów z p y ta ­
niem, czy sądzą, że możliwe je s t  przebycie 
oceanu A tlantyckiego drogą napowietrzną. 
W szyscy, z wyjątkiem jednego, odpowiedzieli 
twierdząco.

Sir Max'un, głośny wynalazca działa, 
k tóre nosi jego imię, wyraża przekonanie, 
że przebycie oceanu aeroplanem  stanie się 
możDwem, skoro wynaleziony będzie m otor, 
który nie utraci połowy energii, jaką  mu 
daje m ateryał palny.

Kapitan W eridham  zapewnia, że 1 we- 
stya przebycia oceanu aeroplanem  będzie 
wkrótce uważana za rzecz zupełnie naturalną.

Jednakże wszyscy uczeni godzą się na 
to, że aeroplan nie zajmie nigdy w życiu 
codziennem miejsca tak ważnego, jak  np. 
rower. Mnóstwu ludzi nie będzie miało od­
wagi wznieść się w powietrze naw et w ta ­
kim razie, jeżeli fabrykanci dostarczą im  a- 
eroplanów w takiej samej cenie, ja k  koła.

Hrabia de La YfTulx odpowiedział, żo 
dopóki m aszyny do latania nie będą udo­
skonalone do tego stopnia, żo prawdopodo­
bieństwo przypadku będzie możliwie n a j­
mniejsze, dopóty aeroplany nie znajdą szer­
szego zastosowania.

Delagrange nie wierzy, ażeby staiki 
napowietrzne mogły kiedy służyć do prze­
wożenia towarów, znajdą jednak  wielu zwo­
lenników wśród sportsm enów , którzy w L k  
niebezpieczeństwie będą widzieli jedną atra- 
kcyę więcej.

Ptrcayol Spencer, przeciwnie, sądzi, że 
jeżeli aeroplany staną się w przyszłości 
przyjem nością mniej niebezpieczną, aniżeli 
samochód, to będą także niezawodnie środ­
kiem kom unikacyjnym , najchętniej używa­
nym przez podróżnych i pogrzebią nietyiko 
okręty, ale także koleje żelazne.

Wiadomo, że jędrną z najw iększych 
trudności przebycia oceanu aeroplanem jes t 
niemożność zaopatrzenia s i t  w dostateczną 
ilość m ateryału palnego. Otoż, ażeby zapo- 
b i elf z tej trudności, D elagrange proponuje 
utrzym ywanie w środku A tlantyku olbrzy­
miego statku , któryby dostarczał aeropla­
nom m ateryam  palnego.

Butler sądzi, że bądź co bądź, wszy­
scy ci z jego współczesnych, którzy nie m a­
ją dzisiaj ponad la t trzydzieści, doczekają 
się regularnego ruchu aeroplanowego m ię­
dzy Europą a Ameryką.

REDAKTORZv  I WYDAWCY 
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po  obu stronach
C I E Ś N I N Y

B E R I N G A
Do nabycia w Adminlstracyi „Dziennika Kijowskiego", Prorzana 9.

Cjiis ; 2 rb., d la  p r e n u m e r a to r ó w  „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o "  
I rb - 5 0  k o p . Przesyłka 55 kop.

IIM lfcl ■

BU

D r u k a r n i a  P o l s k a

PROREZNA 9 .

TELEFON 1872.

WSZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

Z a o p a trz o n a , w  n a j­
n o w s z e  o z o io n k i i o r ­
n a m e n ty  o r u  s p e -  
o y e ln e  m a s z y n y . ~*~

BEZ POŚREDNIKÓW
C e n y  u m i a r k o w a n e .  0  9  0 ®

R O K  X X X II  I S T N I E N IA .

NAJTAŃSZA i NAJOBFITSZA ILUSTRACYA DLA RODZIN POLSKICH

i e s i a d a  L i t e r a c k a
z  b e z p ła tn y m  d o d a tk ie m  p o w ie ś c i n a jc ^ in fe js z y c h  a u to r ó w  p o ls k ic h  oo  ty d z ie ń

KURSA WYŻSZE DLA KOBIET 
i  im. A. BARANIECKIEGO

is tn ie ją c e  od  r r k n  1868
z trzema wydziałam i: literackim , przyrodniczym i artystycznym , i? b -  

j y .  c z ą te k  ro k u  po raz czw arty m e od i5 -go  ależ u d  I-g o  p a -  
£ 5  ż d z ie r n ik a .  Program y przesyła za zwrotem  tylko kosztów poczto- 
©O wycli księgarnia W -go Gebethnera w W arszaw ie. K orespondencyc kur- 

s ó w  załatw ia sekretarka H. Tom aszewska w Krakowie, ul.K arm elicka L. 36. 
ĆO 1 2 9 3 0 -4  D y" s k to r  J ó z e f  R o s ta f iń s k i.

>ocoooc

Cn£>

Posiada siewniki Meiichara na składzie

z 4 ca-
proslo Systemu tyłeczkowego" &&&!*•

systemu motylkowego" ftS jfe & a fe g :
nia nawo ów sztucznyrh i wszystkich produktów jednocześnie rzędami 

U P E ŁN O M O C N IO N Y  R E P R E Z E N T A N T

A, PROKUPEK, Ktjów, Bddwska
  O G RO M N Y W YBÓ R NA.IHGW SCTCH

Sieczkarni, kieratów, młocarr.i, wialni i ssperatorów. T  3
Brony dó łąk, polon e, wagi docym alne po cenach' umiarkowanych. 

M o ż n a  n a  r a t y .  1 2 9 7 8 - 9  K a ta lo g i n a  ż ą d a n ie  g r a t is .

KAŁ-STONOWANE

Biuro Nauczycielskie

I. fiośjjf
Warszawa, Chmielna 25.

Rekomenduje: nauczycieli, nauczyciel­
ki wyższego, średniego wykształcenia; 
polki w ychow aw czynie fieb lanki, bony 
cudzoziem ki, ochroniarki, osoby do to­
warzystwa i zarządu. Francuski, ulem- 
ki, sprowadza wprost z zagranicy. Sr ia- 

d o c l wa sprawdzań c ^ | 28 70 -1 o

C.ArćJO
v. > :«.t : * c csO  
;»'■: >:J o;--j r : o

i  :  a  <: h o  “ -‘ u  j "  p r z e z  k  :  y  w  a :v. ■

9  PiGULLK HZlCZYSZCZAJĄCYCII a
1 C A U V !N 'A  9

Do nabycia ws ich
v.-i:ss7ych apickacn, 

a w PA!?Y2U: pai.-fcoura 
S a i r . l - E c n l s .  1 4 7

sra*14'- '
1*108— 1

Krawcowa
9 9

polka z W arszaw; śred. 
lat kompl. uzdol. szuka 

. zajęcia na wyjazd, posiada referen. La- 
boratorna 12 m. 14. . 13199—1

R e d a k t o r  i  w y d a w c a  K IC H A Ł  S Y N O R A D Z K I .

„Biesiada Literacka" obejmuje wszystkie rodzaje lite ra tu ry  piękirej, x powieścią na czele, hisio- 
ryę, wiedzę gruntow ną w formie popularnej, politykę, wychowanie, chwilę bieżącą wszechświa­
tową, słowem wszystko, co stanow i potrzebę um ysłu inteligentnego. Szczególniej uwzględnia

dzieje ojczyste i pamiątki narodowe.
W  roku 1909 drukować będzie powieści: Wiktora Gomuii^kiegc . ,Siódme „amen“ JYPana 

Mokrzyckiego*', z czasów saskich; Michała Synor&dzkiogo „Pułk Czwartaków", z czasów Królestwa 
Kongresowego; społeczne: Maryi Rodziowiczównej „Obywatel"; Sylweryusza Kondratowicza „Cher- 
laki", na  tle wypadków lat ostatnich. Nowelóf' Elizy Orzeszkowej, Maryana Gawalewicza, Zuzan­
ny Rabskiej, Tadeusza Jaroszyńskiego, Jerzego Orwicza, Stanisława Ostrowskiego, Henryka Zbierz- 
chowskiego. Poezye: Maryli Czerkawskiej, Kazimierza Glińskiego, Jana Kasprowicza, Maryi Konop­
nickiej, Or-Ota, Wacława Wolskiego i innych. Opowiadania historyczne: Kazimierza Bartoszewi­
cza, Maryana Dubieckiego, Aleksandra Kraushara, prof. Kazimierza Króla. Szkice przyrodnicze 
i psychologiczne prof. dr. Cchorowicza. Fejletony społeczne: K. Bartoszewicza, Z. Dębickiego, 
W. Gomulickiego, U Syr.oradzkiego, J. Ursyna.

W  dziale ilustracyjnym : reprodukeye obrazów Matejki, Siemiradzkiego, Brandta, Kossa­
ków, Fałata i innych m istrzów swojskich, a także najcelniejszych dzieł m istrzów  cudzoziemskich.

Muzeum Pamiątek Narodowych, pomniki, gmachy, miejscowości historyczne, portrety zna- 
omitych mężów i t. p.

W bezpłatnym dodatku powieściowym utwory najw ybitniejszych autorów  polskich: J. I. 
Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego, L. Sowińskiego, P. J. Bykowskiego i inny cli.

' 1 A R U N K I  P R E N U M E R A T Y !

J&chnik-jfrjtdhwiec praktyk.
Pniak żonaty w sile  w ieku, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia w zakresie terh- 
liićzuym  ' m agazyniera, korospcrrtenla. 
w ojażem  Tub zarzadzajacego. Wyma 
gania sk on in o-m ożn a  na wyjazd A.dr. 
« Dzień. Kij.» E. O. P. 13 l» 7 — 1

Młoda oscca pulka, władająca 
polskim, rosyj­

skim i ntómioe. język, poszukuje posa­
dy kasyerki lub w biurze za skromne 
wvn. A dr. »Dz. Kij.« F.. O.-P. 131981

w  W a rs z a w ie .
Roczuio
P ń ł r o c z n i o
K wartalnie

rb. O

1 kop. 50

Ma p r o w i n c y i .
Rocznie 
P ółrocznie . 
K wartalnie

T b. 8

4 
„ 2

Zagranicą rocznic rb. 10 
N a ż ą d a n ie  a d m in is t r a c ja  w y s y ła  n u m e r  o k a z o w y  b e z p ła tn ie .

ADRES REDAKCYI i liDMINISTRACYIs W a r s z a w a ,  P la c  W c r c c k i  4 .

O S T A T E C Z N x V

LIKWIOAGY/l.
l a d z i e KOD.)- 3

JJ

z rabatem od 25 do 50(l/o 
od cen fabrycznych.

SZ SZTEREUSZIS”
Kreszczatik, gmach Ratusza. 

Kolosalny wybór, niezwykła taniość.
Magazyn do odstąpienia.

Przy mag. hibr. olejnych i tupetów I. K, 
Millera, ł'!a-- Pum-ki Nr 4 otwarty zo­
stał skład przyborów piśmiennych zao- 
pairzony w najwię-kszy wyhór biurowych, 
kancelaryjnych, kroślarsklcli, artystycz­
nych i szkolnych przy bon. w. C e n y  
b a r d z o  n i z k i e  Tam też się  przyj­
mują zam ówienia na drukarskie, imro- 
ligaiorskic i litograTiczi.e roboty.

3 3 1 0 9 -j ;

L i s S c S y  (litwin)
J miody, energiczny poszukuje posady za- 
j raz. Łaskawe oferty p. Ostróg g! wo- 
i hń sk a  m. Plużno A. G ąsicu sk i.

13196— 1

Wyszło z druku: Prof. Dr. M. Perty:
„ D o w o d y  i s t n i e n i a  ś w i a t a  d u ­
c h o w e g o ,  d o  k t ó r e g o  w s t ę p u
j e m y  p o  ś m i e r ć " .  Treść: Ś a i a l 
zm artwychwstający. W idzcnu) i sly- 
s euie m inionych zdarzeń. G łcsy nrd- 
pow ietjzne. * llisioryczne zdarzenia. 
W ojska w powietrzu, znaki niebieskie  
i t. cl. Jasnow idzenie, przeczucie i t. d 
M eia  W lndyacli W sch-dnicn . Pozy­
w anie przed Sąd. boży. Zemsta zamor­
dowanych. M uzykalne objawy św iata  
duchowego. Rozkosze umierania. Umar­
li ukazują się. N iew idzialna siła  wy­
pędza posła i adwokata z demu rodzin­
nego. B iała  panu O sa rz  Napoleon I 
i biat^ pani. Gdzie jesi św iat ducho- 
\vy? . Opną. 85 kop.— , , Ś ł n i e r ® c i a ł a  
n i c  j e s t  ś m i e r c i ą  j u s z y ,  c z y ­
l i  i r m a r l i  ż y j ą 11. ; ■ 5?A\vicra dow' ily 
życia zagrobow ego, sensacyjny artykuł 
jirof. dr. Lorubroso i t.. d. Cena 50 kop. 
„ T a j e m n i c e  p o w o d z e n i a  w  ż y -  
c i u 1* przez du M. jOłifwoya. Cena (iO 
kop. I).) riahycja u Łeońa Idzikow­
skiego, Kiiów, K reszczauk 29 i w in­
nych księgarniach. Skład główny: Ge­
bethner i W olff w W arszawie. 1; 2nO-l

Stud. uniw.
m. 12.

poszuk. korepet. Szre- 
n awski, Basejna Nr. 7 

13206— 1

i  —  a  p zn io w
przyjmę „a renę b. umiarkowaną. Utrzy­
mano: i ocieka jaknajlepsza Fundu 
k le ju S ^ a  N r 54 m. l o l lO — 2

i U i l o d a osoba z inteligentnej 
rodziny poszukuje po­

sady nauczycielki do m łodszych dzie 
e,i. Zgadza się na skromne wy nagi o- 
dzenie. 'skwinf, P oste-rcslante W an­
dzie. 13192— 1

f ln rr r in iL  p°szul;,|.ic miejsca, posia-
U yiU U M iK  da śn ia d e, iwa i rćkwincn- 
dacye. Borszczagowska 98. Guszczin.

13202— 1

OcświadGzcna nauczycieika
pesiad. przedm. gimnaz. jęz. muzykę, 
weźm ie 2 panienki 1 0 —  14 lat * dla 
nauki do siebie na w ieś. PoroziunioniJ  
1'stowno: Kijów gub., pocz. Chodorków 
maiąt. Jwnica «NauczycidtfŁ>. 13189-1

W yd an ie  d r u g ie

Katechmi
jiochwalony i zalecony przez Ojca Świętego P2U5A X 

przełożył z włoskiego l£s. F r a n c i s z e k  Albin &ymon
A r c y b i s k u p i

S k ła d a  s ią  z  p ię c iu  c e s ji cis
O jc ie c  św , zo wszystkich kate-Część

IH

IV

dla małych dziatek, cena k. 3. 
dla dzieci gotujących się  do 
1-ej spowiedzi (katechizm  
krótki), cena kop. 10. 
(katechizm  Większy) dla dzie­
ci gotujących się  do 1-ej ko­
munii i dorosłych/bena k. £0. 
Nauka o św iętach Pana J e ­
zusa, Matki Bożej i św . P ań­
skich, cena kop. 10.
H istorya R e lig ii, cena k. 10.

chizmów, jak ie  znał podczas swego dusz­
pasterstw a przed papiestw em  w y b r a ł  
t e n  k a t e c h i z m ,  j a k o  n a j o d p o -  
w i e d r i e j s z y ,  uzupełnił w łasuem i u- 
wagam i i p o lecił wydać w w atyk ań­
skiej drukarni, nakr.zujac jedcocześuio  
duchowieństwu włoskiem u używ ać go
w  nauczania relig ii.

Nakładem księgarni „ P o ia k a -K a to i ik a "  w W arszaw!#, Krakowskie-Przed- 

m ieście Nr, 64. Nabyć moina w księgarni „Polaka KatoliKa" Itrakowsl 'e-PrzeJ- 

mieśoie Nr. 64. Całość w oprawie k. 50, bez oprawy k. 40 , w setkach 20 , rabatu'

B e r d y c z ó w .
Prenumeratę i ogłoszenia

do

i i j o w s k i e g o ^
przyjmuje

p. Mlobał Pobochs
u l .  P r i s u t s ' . w i e n n a j a  3 3 .

nu iiiim — i ■ i— m— — ium mnnirM W i^— m i

D rzew o opalowe
S k ła d  S  P F w t r o w ł s k t e g o
w K ijow ie n? Przystani. .Telefon 2234. 
Ceny najniższe. Drzewo najlep 12776-16

„Dioro pracy” pzob!^fS:
Żytomierska 8 , t.elof. .1788. F ilja ' La- 
boratorna 12. Rekomond. nauczycielki,

Zd(iSowa,2wa' staniciarka
potrzebna z„raz do piacow ni M-mo Ka­
m ille , Puszkińska 5. 131G0— 1
n iwiriai a—MwwamiiwmmawwammwBHca— w*—a—i

Ogrodnik
z wyższem wyk.sztalconioir, zagranicz­
ną praktyką, um iejący zakładać i pro­
wadzili sady handlowe, szkółki drzew ! bony, oficyal., rzemieniu, i wszelką słu- 
owocowych i dokoracyjnycii, poszukuje i żbę domową,
pesady. Adr. Grodzisk, gub. warszawska, j Przy Filii współmieszkanio p. n. „Sohro- 
Z . G ą s s o w s k i. 13187— 1 nisko Ś-te] Jadwigi" d la  poszuk. pracy
—  i,— .- . — im .  »  .  i młodych katoliczek. 12747— * ó

iT iren ice  is :v :r f .V P! X
rycka, Kuznieczna i7 m. 1 129 r~2— to

■' uczni. MieszKaui 
j dla kszia ł.w las. «>’■ 

Nesterow ska 3 2 — 10. 1ŚCT8— 7

nauczycielka13170-2
ukończ, pimn. poszukuje posady tu lub 
naw yja  d. M at. Błago w. 145 m. 3 (o d 5  
do 8 Bulw.-K udriawska 34, Biulioteka).

Potrzebny zaraz du W a r s z a w y

obznajmiony z budową m łynów, wyma­
gane pnwaUte refereneye. Oferty pod 
<:Młynarz;>. Poste restante, W arszawa  
Głęw na poczta. 13132 -3
P o s z u k u j e  k o r e p e l y c y i  s t u d .  
p o l i l e t ó i n .  Z. Zwoliński. Netóo- 
row sla  Nr 25 m. 18. 13135—4

nów.

Śkońci. gimnaz.
m iejsca naucz, lranc. i uiem iec. :tr , ret. 
Piiszkin.-ka Nr 31 In. 20. 13081- 5

Ogrodnik 13U82— 3

Filolog 131424
kursu, w ieloletn i praktyk, poszuku­

je lokcyi ze wszystki- li przedmiotów  
średni'h zanładów naukowych. Spn- 
cyalnie siarożytuo i nowo język' Adm. 
 Dzień. Ki.ioi.sk. d la W. R.
P  n  C T I lU  • J iT p ^ ó ś^ y M sy cr  k iTbl «m

kaucyę. Jnstytucka
Nr. 8 — 16. 1 3 1 5 .1 -2

zd lny, pracowity poszukuje posady. 
Adr. ś (po rcny.isku) poczta Gornostajpol 

gub kijowskiej dla sOgrodnika

Z ®
niiupiW^izcart za- 
p la c ' ć ,  i ir zeń  II 

ki. gimnazyinń. WiuSom. w Administr. 
„ D z i e .  K i j .“ , D z ia ł  o g ł o s z e ń .  1 3 1 1 8 — 6

Rodzina inżyn. przyjmie 2 - 3  «utie.n-

troskl. opieka cale inrzyui. pian., kori- 
wer.s. Prano. W .-W łedzini, 70 m. 1. do 
Bregy. iO—12 g. 1 3 i 2 0 - 2

Poszukuje posady dza.iącego ćio-
mcm albo innego znjęcia, mogę złoży.': 
kaucye 590 rb. Oferty inoszę nadsyłać: Im. 10 W . Burak. 
Pusz'-inska N r l i  B c 4)-.'er. 13)46—2 '

P r a c y  G a r a ż e  p o t n c - b a j ę l  P ro­
szę m iejsca raćtiinistrza. kasyera, ko- 
rcspo. denia w pois-im  i n  syjskim ję ­
zykach i M pj po ra lmiikOA o-piSmien- 
nej czynności, zgadzam się na wyjazd. 
Adres: Kiiów, WŁ-lka-Żytoini- rśka 29,

1 3 1 2 2 - 3

Parislenne
ska Nr 12 ni. 23.

chcrcho locon oc- 
l-jrc: M ichajłow-

3. 131 0 - 2
stml. 'posz korop l.u- 

________________ 8. od 4 - 6 .  1 3 1 6 3 -2
P n ll/a  poszukujo lek cy i, franc. tc- 
r U m d  órot. prakt. (dyplom Sorbon- 
ny), ro.-yj. polski, można za obiad i po 
kij. W . 1’odw alna 14 lji. 4. 13165-2

N a  w y j a z d
terańska 1' m.

polk 
sp.

Nr 5B ra. 37.
Młoda śpodyni domu. Ul. Base.ina

poszn*uje m ieisca go- 
' ' Ul. Je 

13168 -2
P r a k t y c z n a  naucz, muzyk, za mąłą 
c.-nc. M icluilowska N r 24 m. 32.

' ___  __ , 3 181— *

i l n n H u r u p  1]a w^ ztl Przy.i!L,ioi v u i £ u y u y  t? m iody cztow , który 
wyslueb. la ł .  kur.-u r rawa, >na jęz. sia- 
roż. i nowe i pos. licz. chlub, releren. 
Bezakowska llo te l „Rouan" N r 37.

1 3 1 8 4 - 2

Ogrodnik
uzdolniony teoretycznie i praktycznie, 
prosi o pćsadęfz pensją  3('p rb. rocz­
nie i utrzymauic kawaler. Św iadectw a  
chlubne. Adres: W ar.-zawa, ul. T rę­
backa 7 ni. 7 1313 — 3

" P © C o J
dla kukieł duży z elektrycznością, m e­
blami, ntożna V  u rzymauicju. Mar. B ła- 
g owieszrzeńska Nr 3 '2 m 15. 13125—3 
R u W n T  n a u c z y c i e i k a  poszukuje 
lekcyi może z a  c b i a d y * '  d I — 3. IV.- 
ŹyLOniierska 27 m  1 \  13123—3

 B Ń t Y r t ł E R  O i Ł O D Y ^
specyalisia  w dziale ogrzewań cem ral- 
nych (wodne), ję 'vk i: niem iecki. Tran 
cuski, w Tosi. i, poszukuję aśm iui>iraćyi 
domów luń innego zajęcia, sub. „Tres- 
sen“, redakcya. 13i2G— 2

i S t a d . f
-m a.-m . poszukuje k oropehcyi. 

iljouska 26 ni.‘ !t. ];;129-- 3

ITA^IEJ NIE MOŻNA! 
2a 2 rb. 75 kop.r

wysyłam odednek szewiotu „ T ry u m f"  
,4 i pół ars.z. na caw .k oslyu in  m ęski.— 
Pomimo takiej taniości m ateryał’ „rTry- 
nml", w ełniany (nie baw ełniany) i ma­
jący wszyst, za lety  najlepsz. inalrrya- 
łówi — j'-st bardzo trwały, praktyczny 
i elegancki. Kolory: czarny, nieb., broriz.- 
oliw . Przesyłka 55 kop. Przy obstał. 3 
i w ięcej udcinków przesyłka na mój ra­
chunek. ObsUd. adresować: Fa.br. Zyg­
munt Rosenthal m. Łódź Nr. 122'

1 3 1 0 2 -3

Rozkład jazdy pociągów.
(LETNi)

N a ko*!. PodutS>-ZacIiodnich:

K uri/cr  1 i II I; 1 Odrsa, Iwszyniów, 
E lizaw eigrad—odchodzi o godz.' 9 w., 
i rzychodz. o godz. !) m. 45 zrana.

JM cg/wły/ I.J I i III k!. Odesa, B rześe, 
B iałysiok , Grajewo, Huijiań. N ów osieli- 
co—odchodzi r godz. 9 m. 15 zrana, 
przyc.hodz. o gudz. 9 w.

. Osobowy I, II i 111 "w. Odesa, N ow o- 
slclicro— oitiiSodzi o g( dz 12 m. 30 w 
nocy, przych. o floilz.T; m. 20 zrana.

P ośp ieszny  I, 11 i III kl. Odesa, 
W o.jczyskn  W tó d eń — idcbodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana.

M iesza n y  II i III kl. Odesa, B rześć  
odch. o g. 7 m. 25 zraaa, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Ton a row y pośp . IV kl. O dosa  
Brześ.Ą żnam ienka odchodzi o godz 9 
m. 53 w., przyclt. o g. J m. 10  po pjł-

Iyu ryer  I i JJ ki. W arszaw a, B rześć  
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o a. 
11 m. 03 zrana.

Poczt owy I, II i III kl. M ikołajów  
Ji!izaim grad,_ Zuam ienka, Fastów  -  od­
chodź, o g. 11 m. 20 w., przych. o g.
7 m 15 zrana.

Osobowy I, II i L'I kl. M ikołajów,
E lizaw etgrad, Znamionka, Fastów — od­
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, p m c lio d z i  
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy II i h i  !il Berdyczów,
Humań, R adziw iłłów , 'W iedeń—odcho­
dzi o g. 7 m. 40 wieczorem , przychodzi

g. 10 m. 46 zrana.
M iesza n y  I i i III kl. Olszanma, 

Biala-C erkiow, F astów —odch. o g. 5 
m. 00 po poł., przychodzi o godziuie 9 
m. 30 zrana'

Tow arow y pośp. IV kl. Sarny, K o­
w el— odchodzi u godz. 10 m. i4  w iccz., 
przychodzi o fi. 7 m. 40  zrana.

Tow arow i/ pośp. IV kl. M a lin -o d ­
chodzi o godz. 4 m. 2 0  po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czn iow ski. F astów  III klasa od 
chodzi 0 godz 3 minut 32 pu południu  
oprócz dni św iątecznych.

Osobowy 1, i[  i j l l  kl. Pciorsburfi, 
W a r sz a w , Sarny, K ow el, W nno—od­
chodzi o gndz. Ti ni. 50 w., przychodzi 
o fi. 7 m. 51 zrana.

P ocztow y  1, i l  i I i i  X . W arszaw a  
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, W ie ­
deń odchodzi o godz 12 m. 25 po poł. 
przych. o fi. 7 m. 50 wieczorem .

J.etn i II i U l kl Fastów  odchodzi 
o iy. 4 m. 35 po poł. przych. o godz. 6 
mi u. Ol zlana.

L e tn i  II i U! kl. Teterów odchodzi 
o godzinio. 10 m 33 zraua, przych. o g.
8 im 19 w ieczorem .

D r o k a r o i»  P o ls k a  w  K ijo w ie , u lic a  W ^ s ylc zjyk o w s k a  P ro re zu a  9 ) ró g  P u s z  Hańskiej.


